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Po zgonie Aleksandra Zawadzkiego
Proletariusze wszystkich krajów, łączcie sif!

f
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Nr 189 (5026)
Wvd. A

Żałoba narodowa

w obliczu wielkiej straty
(INF. WŁ.) Wiadomość o zgonie Aleksandra Zawadzkiego,

członka Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczącego
Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i prze­
wodniczącego Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności
Narodu, poruszyła do głębi serca i umysły mieszkańców
Krakowa i województwa krakowskiego.

W sobotę — już we wczesnych godzinach porannych — na

gmachach publicznych w Krakowie i województwie pojawiły
się, opuszczone do połowy masztu, flagi państwowe przepa­
sane czarnym kirem. Na wystawach sklepowych — portrety
Aleksandra Zawadzkiego, przepasane żałobnymi wstęgami.
Na znak żałoby — odwołano wszystkie imprezy rozrywkowe.

Kondolencje w prezydiach
RN

W salach Prezydium WRN i
Prezydium RN m. Krakowa
gromadzą się delegacje zakła­
dów pracy i osoby prywatne,
by złożyć wyrazy żalu w księ­
gach kondolencyjnych.

W księdze wyłożonej w Pre­
zydium WRN jako pierwszy
złożył swój podpis, przebywa­
jący obecnie w Polsce, wice­
premier i minister spraw za­
granicznych NRD dr Lothar
BOLZ. W gmachu WRN w

ciągu soboty złożyły swe kon­
dolencje 62 delegacje. W nie­
dzielę wciąż napływali nowi
ludzie, m. in. przedstawiciele
zakładów przemysłowych, woj­
ska, zrzeszeń, zakładów nau­
kowych i leczniczych. W dłu­
giej kolejce do księgi wpisują
się delegaci MPK, Ligi Kobiet,
przedstawiciele Huty im. Le­
nina, WSK, sztab wojskowy,
dyrekcja Biblioteki Jagielloń­
skiej. Nieprzerwanym łańcu­
chem ludzie podchodzą do
księgi. Złożyła także swój
podpis Izabela PAWLAK,
mieszkanka Nowej Huty, by­
ły żołnierz, sierżant I dywi­
zji im. T. Kościuszki.

W gmachu RN m. Krakowa
złożył kondolencje m. in. kon­
sul ZSRR w Krakowie M. P.
WOŁKOW, członkowie Kon­
sulatu ZSRR w Krakowie
oraz eksperci i specjaliści ra­
dzieccy, pracujący w kombi­
nacie metalurgicznym im. Le­
nina. (eh)

Depesze z KW i KKM PZPR

Komitet Wojewódzki PZPR
w Krakowie oraz Krakowski
Komitet Miejski przesłały de­
pesze kondolencyjne do KC
PZPR, do Rady Państwa PRL,

do Ogólnopolskiego Komitetu
FJN oraz na ręce tow. Sta­
nisławy Zawadzkiej.

W depeszy KW PZPR do
KC PZPR i Rady Państwa
czytamy:

Komitet Wojewódzki Pols­
kiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej w Krakowie w imie­
niu całej wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej i mas pracu­
jących ziemi krakowskiej
przesyła Komitetowi Central­
nemu i Radzie Państwa wy­
razy głębokiego współczucia i
żalu z powodu śmierci członka
Biura Politycznego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Przewodniczącego Rady
Państwa, wybitnego działacza
polskiego ruchu robotniczego
Tow. Aleksandra Zawadzkie­
go.

Tow. Aleksander Zawadzki
pozostanie na zawsze w ser­
cach i pamięci klasy robotni­
czej i całego społeczeństwa
ziemi krakowskiej.

A oto tekst depeszy
PZPR w Krakowie do
Stanisławy Zawadzkiej:

Komitet Wojewódzki
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej w Krakowie składa
w imieniu krakowskiej orga­
nizacji partyjnej oraz w imie­
niu klasy robotniczej j całego
społeczeństwa ziemi kra­
kowskiej wyrazy głębokiego
współczucia i żalu z powodu

śmierci Męża, członka Biura
Politycznego, Przewodniczące­
go Rady Państwa i Przewod­
niczącego Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du, zasłużonego działacza pol­
skiego ruchu robotniczego
Tow. Aleksandra Zawadzkie­
go.

Klasa robotnicza, społeczeń­
stwo ziemi krakowskiej za­
chowa na zawsze w pamięci
i sercach Tow. Aleksandra
Zawadzkiego, jako niestrudzo­
nego bojownika o wyzwolenie
narodowe i społeczne, o socja­
lizm i będzie wiernie realizo­
wać ideały, którym poświęcił
całe swe życie.

W telegramie, wysłanym
przez KKM PZPR w Krako­
wie, podpisanym przez sekre­
tarza KKM tow. R. Karwic-
kiego, czytamy m. in.:

Krakowski Komitet Miejski
Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej w imieniu całej
krakowskiej organizacji par­
tyjnej przesyła wyrazy głębo­
kiego żalu i współczucia z po­
wodu śmierci Przewodniczące­
go Rady Państwa Towarzysza
Aleksandra Zawadzkiego.

I tekst telegramu do OK
FJN w Warszawie, wysłanego
przez Krakowski Miejski Ko­
mitet PZPR:

Krakowski Komitet Miejski
Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej w imieniu całej
krakowskiej organizacji par­
tyjnej przesyła wyrazy głębo­
kiego żalu i współczucia z po­
wodu śmierci Przewodniczą­
cego Ogólnopolskiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu
Towarzysza Aleksandra Za­
wadzkiego.

W Hucie im. Lenina

W kombinacie metalurgicz­
nym im. W. I. Lenina, na

wszystkich wydziałach, w so­
botę przez cały dzień pracy
czynne były głośniki zakłado­
wego radiowęzła. Załoga wy-

słuchiwała w skupieniu kolej­
nych komunikatów po zgonie
tow. Aleksandra Zawadzkie­
go. W żałobnych masówkach,
które odbywały się w kombi­
nacie, wzięło udział już kilka
tysięcy osób.

Nowa Huta szczególnie bo­
leśnie odczuła śmierć Towa­
rzysza Zawadzkiego, gdyż da­
rzyła go serdeczną sympatią i
dobrze pamięta jego obecność
na uroczystościach 10-lecia
Kombinatu. (eh)

W zakładach pracy

We wszystkich zakładach
pracy miasta i województwa
odbywały się w sobotę uroczy­
ste zebrania żałobne, poświę­
cone pamięci Aleksandra Za­
wadzkiego.

Jużogodz.9ranowZa­
kładach Im. Szadkowskiego w

Krakowie odbyło się takie ża­
łobne zebranie, w czasie któ­
rego m. in. uczczono chwilą
milczenia pamięć Tow. Za­
wadzkiego.

Do redakcji naszej napły­
wają bez przerwy informacje
z zakładów pracy, przedsię­
biorstw i instytucji o odby­
wających się żałobnych ape­
lach i zebraniach załogowych.
Informacje takie nadesłały
dotychczas:

Miejikie Zakłady Przemysłu
Materiałów Budowlanych w Kra­
kowie, Zjednoczenie Przemysłu
Rafinerii Nafty w Krakowie,
Spółdzielnia Pszczelarska „Pszcze­
larz” w Krakowie, Przedsiębior­
stwo Geofizyki Przemysłu Naf­
towego w Krakowie, Fabryka Ma­
szyn Odlewniczych w Krakowie,
Zakłady Mięsne w Krakowie, Za­
kłady Budowy i Naprawy Ma­
szyn Drogowych „Mądro” w Kra­
kowie, Krakowskie Zakłady So­
dowe, Oddział Przewozów i Spe­
dycji PKS w Krakowie, Wytwór­
nia Sprzętu Komunikacyjnego
w Krakowie, Zakłady Produkcji
Części Zamiennych Maszyn Bu­
dowlanych nr 2 w Krakowie, Za­
łoga Węzła Kolejowego st. PKP

Kraków, Huta Szkła „Prądni-
czanka” w Krakowie, PKP sta­
cja Nowa Huta, Krakowskie

Przedsiębiorstwo Budownictwa O-

gólnego, Instytut Odlewnictwa w

Krakowie, Fabryka Kosmetyków
„Miraculum”, Fabryka Maszyn
Odlewniczych w Krakowie, Za­
kłady Przemysłu Tytoniowego w

Krakowie, Krakowskie Zakłady

Cała Polska w żałobie. Wiadomość o zgonie Alek­
sandra Zawadzkiego pogrążyła w głębokim żalu
1 smutku mieszkańców wszystkich miast i wsi.

Do KC PZPR i Rady Państwa, do najbliższej rodziny
Zmarłego napływały z całego kraju i różnych stron
świata niezliczone depesze z wyrazami żalu i współ­
czucia.

«Do prezydiów rad narodowych, gdzie wyłożono księ­
gi kondolencyjne, przybywały delegacje załóg fabrycz­
nych, instytucji, organizacji społecznych oraz tysiące
obywateli, by wpisać wyrazy smutku i żalu z powodu
straty, jaką poniósł nasz kraj. W księdze kondolencyj­
nej wyłożonej w Belwederze złożyli podpisy członko­
wie korpusu dyplomatycznego.

W zakładach pracy na żałobnych zebraniach załóg
oddawano hołd pamięci przewodniczącego Rady Pań­
stwa, mówiono o Jego życiu i zasługach dla kraju,

o serdecznym stosunku Zmarłego do zwykłych ludz­
kich spraw obywateli. W Dąbrowie Górniczej — ro­
dzinnym mieście Aleksandra Zawadzkiego — odbyła
się uroczysta akademia żałobna.

Na tysiącach obozów wakacyjnych młodzież zgro­
madziła się na żałobnych apelach. Flagi obozowe opu­
szczono do połowy masztów. Gawędy poświęcono
w tym dniu działalności
w szeregach KZMP.

W sobotę 8 sierpnia 1964 r.

trumna ze zwłokami Aleksan­
dra Zawadzkiego wystawiona
została w Sali Kolumnowej
Rady Państwa. Nad siedzibą
Rady Państwa — opuszczona
do pół masztu flaga narodo­
wa. Przed gmachem, na dzie-

*dzfńctr~w długim szpalerze
mieszkańcy stolicy, delegacje
organizacji partyjnych, fa­
bryk, instytucji, organizacji
społecznych, młodzieży. Przy­
szli tu, by złożyć hołd Zmar­
łemu, który całym życiem
pracą i walką służył Polsce,
narodowi, klasie robotniczej
— sprawie socjalizmu.

Godzina 15. Otwierają się
podwoje gmachu Rady Pań­
stwa. W hallu — przepasany
czarną wstęgą portret Alek­
sandra Zawadzkiego. Wielka
Sala Kolumnowa tonie w pół­
mroku. Z kandelabrów sączy
się przytłumione światło. W

majestatycznej ciszy brzmią
głębokie tony marsza żałob­
nego Chopina.

W głębi sali, na spowitym w

biało-czerwoną flagę katafal­
ku spoczywa otwarta trumna

Przy trumnie galowa czapka
górnicza. Wokół — pochylone
sztandary Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, organizacji
partyjnej Zakładów im. Róży
Luksemburg w Warszawie i

organizacji partyjnej przy
Radzie Państwa. Przed kata-

| W Prezydium Wojewódz-
'

kiej Rady Narodowej w

Krakowie, w związku ze

zgonem Przewodniczącego
,• Rady Państwa PRL przyj-
j mowane są kondolencje
i wraz z wpisami do księgi

żałobnej. Na zdjęciu: —

j przedstawiciele spoleczeń-
; stwa woj. krakowskiego, w

obecności wiceprzewodni­
czącego Prezydium WRN
tow. J. Łosia, wpisują się
do księgi.

Fot. J. Ulberall

KW
tow.

Pol-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Gawędy poświęcono
Aleksandra Zawadzkiego

falkiem wieńce od najbliższej
rodziny. Po obu stronach ka ■
tafalku zastygli w bezruchu,
pełniący wartę honorową żoł­
nierze Wojska Polskiego.

U stóp katafalku, na po­
duszkach z czerwonego aksa­
mitu odznaczenia, a wśród
r.ich najwyższe jakim nasz

kraj nagradza najlepszych
swych synów — Order Bu­
downiczych Polski Ludowej.
Obok — odznaczenia bojowe.

U trumny najbliższa rodzi­
na Zmarłego: żona — Stani­
sława, córka — Aleksandra,
siostra — 'Wanda, krewni.

Kilką minut po godzinie 15
wchodzą kolejno delegacje
najwyższych władz partyjnych
państwowych, organizacji po­
litycznych, społecznych, Woj­
ska Polskiego, organizacji
młodzieżowych.

Jako pierwsza składa u stóp
katafalku wieniec delegacja
KC PZPR: członek Biura Po­
litycznego i sekretarz KC Z.
Kliszko, członkowie KC — E.
Babiuch, L. Kasman, zastęp­
ca członka KC — W. Ociepka.

Od Naczelnego Komitetu
ZSL wieniec składają: prezes
NK, marszałek '

Sejmu — C.
Wycech, sekretarze NK — S.
Leczykiewicz i L. Stasiak; od
Centralnego Komitetu SD:
sekretarze CK— R. Burchac-
ki i Z. Stypułkowska oraz

członek CK — P. Stefański.
Wieniec od Rady Państwa

składają: zastępcy przewodni­
czącego Rady Państwa — E.
Ochab, i B. Podedworny,
członkowie Rady Państwa —

L. Chajn, I. Loga-Sowińsfci,
sekretarz Rady Państwa — J.
Horodecki; od Rady Mini-
stów: wicepremierzy — P. Ja­
roszewicz, J. Tokarski, F. Wą-
niołka, min. M. Olewiński i
wiceminister S. Ochab.

Przy trumnie Aleksandra
Zawadzkiego pierwszą wartę
honorową zaciągaj^ zastępcy
przewodniczącego Rady Pań­
stwa: E. Ochab i B. Pode­
dworny, członkowie Rady
Państwa: L. Chajn i I. Loga-
Sowiński, sekretarz Rady
Państwa — J. Horodecki.

Na warcie honorowej stają
następnie przedstawiciele za­
łogi Zakładów im. Róży Luk­
semburg, w których Aleksan­
der Zawadzki był członkiem
organizacji partyjnej.

Wartę przejmują kolejno:
delegacja Komitetu Warszaw­
skiego PZPR z I sekretarzem
KW — S. Kociołkiem, przed­
stawiciele OK FJN, ZBoWiD,
z.wiązku Młodzieży Socjali­
stycznej, Związku Młodzieży
Wiejskiej.

W głębokim skupieniu,
przez Salę Kolumnową prze­
suwają się mieszkańcy stolicy
składając ostatni hołd wybit­
nemu synowi narodu polskie­
go. Przed trumną przechodzą
mężczyźni, kobiety, starzy i

młodzi, uczniowie i wojsko­
wi. Oto zbliża się matka z

dzieckiem na ręku. Dziecko
trzyma różę, którą za chwilę
składa u sitóp Zmarłego —

człowieka, który tak
młodzież. W oczach
osób łzy.
(DOKOŃCZENIE NA

ukochał
wielu

STR. 2)

Komunikat

Komunikat
Ministerstwa

Na zdjęciu: do księgi kondolencyjnej wpisuje się ambasa­
dor Związku Radzieckiego w Polsce Awierkij Aristow.

Kondolencje
korpusu dyplomatycznego

WARSZAWA (PAP)
Członkowie korpusu dyplo­

matycznego akredytowani w

Polsce wpisali się do księgi
kondolencyjnej wyłożonej w

sobotę w Sali Pompejańskiej
w Belwederze.

O godz. 16 przybywają sze­
fowie placówek dyplomatycz­
nych wraz z członkami amba­
sad. Przybywają szczególnie
licznie członkowie ambasady
ZSRR, przedstawicielstw dy-

Zagranica czci pamięć
Aleksandra Zawadzkiego

ZSRR

MOSKWA (PAP)
Cała prasa radziecka zamie­

ściła w sobotę w czarnych ob­
wódkach informację o zgonie
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL, Aleksandra Za­
wadzkiego. Dzienniki zamie­
ściły również tekst depeszy kon­
dolencyjnej przesłanej w zwią­
zku z tym bolesnym wydarze­
niem Komitetowi Centralnemu
PZPR, Radzie Państwa PRL i
rządowi polskiemu przez Ko­
mitet Centralny KPZR, Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR i Radę Ministrów Zwią­
zku Radzieckiego.

Dziennik „Prawda” poświę­
ca bardzo wiele miejsca in­
formacjom związanym ze

śmiercią A. Zawadzkiego.

Czechosłowacja
PRAGA (PAP)

W związku ze zgonem Alek­
sandra Zawadzkiego wyrazy
współczucia składa narodowi
polskiemu bratnia Czechosło­
wacja. Przed gmachem pre­
zydium rządu w Pradze wy­
wieszono dwie opuszczone do
połowy masztu flagi narodowe
CSRS. Żałobna flaga powiewa
nad budynkiem Zgromadze­
nia Narodowego, czerwone i
czarne flagi — nad gmachem
Komitetu Centralnego KPCz.
Opuszczone do połowy masz­
tu flagi narodowe CSRS wy­
wieszono na budynkach wszys-
kich ministerstw i central­
nych urzędów, mających swą
siedzibę w stolicy Czechosło­
wacji.

Wszystkie sobotnie dzienni­
ki praskie, bratysławskie i
prowincjonalne publikują o-

bok komunikatu o zgonie
Aleksandra Zawadzkiego, Je­
go życiorys.

A. Mikojan
na czele delegacji ZSRR

na pogrzeb
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaje, że

na czele rządowej delegacji

plomatycznych krajów socjali­
stycznych, szeregu innych am­
basad.

Dyplomaci składają podpisy
w księdze kondolencyjnej w

obecności sekretarza Rady
Państwa — Juliana Horodec-
kiego, dyrektora gabinetu
przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Franciszka Nowaka i
wicedyrektora protokołu dy­
plomatycznego MSZ — amb.
Janusza Zambrowicza.

Francja
PARYŻ (PAP)

Cała prasa paryska podała
w sobotę wiadomość o zgonie
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL, Aleksandra Zawa­
dzkiego.

Dziennik „Humanite” za­
mieszcza na pierwszej stronie
zdjęcie Aleksandra Zawadz­
kiego wraz z komunikatem o

Jego śmierci.
Również dziennik „Libera­

tion” z 8 bm. poświęca wiele
miejsca wiadomościom zwią­
zanym ze zgonem Aleksandra
Zawadzkiego.

Jugosławia
BELGRAD (PAP)

wiadomość o zgonieNa ... „

przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL, Aleksandra Za­
wadzkiego, Związkowa Rada
Wykonawcza Socjalistycznej
Federacyjnej Ludowej Repu­
bliki Jugosławii ogłosiła dwu­
dniową
cząwszy
bm.

żałobę w kraju, po-
od godz. 16 dnia 7

Bułgaria
SOFIA (PAP)

Wszystkie dzienniki, sofij-
skie, które ukazały się w so­
botę, zamieszczają na pierw­
szych stronach w żałobnych
ramkach duże zdjęcia Alek­
sandra Zawadzkiego oraz

pełne teksty komunikatu o

śmierci, wspomnienie po­
śmiertne KC PZPR, Rady
Państwa i rządu PRL oraz in­
ne informacje związane ze

zgonem przewodniczącego Ra­
dy Państwa PRL.

Algieria
ALGIER (PAP)

godziny po zgonie

Kuba

HAWANA (PAP)
Natychmiast po otrzymaniu

w Hawanie bolesnej wiado­
mości z Warszawy, prezydent
Kuby, Oswaldo Dorticos Tor-
rado wydał dekret nakazują­
cy opuszczenie do połowy ma-

W trzy godziny po zgonie sztu flag Państwowych w ca-

Aleksandra Zawadzkiego ra- (CIĄG DALSZY NA STR. 2)

delegacji wchodzą:
przewodniczącego

Rady Najwyższej
sekre-

ZSRR na pogrzeb przewodni­
czącego Rady Państwa PRL

Aleksandra Zawadzkiego stać

będzie Anastas Mikojan, prze­
wodniczący Rady Najwyższej
ZSRR.

W skład

zastępca
Prezydium
ZSRR Justas Paleckis,
tarz KC Komunistycznej Par­
tii Białorusi Fiodor Surga-
now i inni czołowi działacze

partyjni.

Komitetu
Frontu Jedności Narodu

Ogólnopolski Komitet Fron­
tu Jedności Narodu zwraca

się do wszystkich Komitetów
FJN w kraju, by w dniach
żałoby po zgonie przewodni­
czącego Rady Państwa i
Ogólnopolskiego Komitetu

Frontu Jedności Narodu —

Aleksandra Zawadzkiego sto­
sownie do powagi chwilą go­
dnie uczciły Jego pamięć.

Kultury i Sztuki
Z powodu śmierci przewo­

dniczącego Rady Państwa
Aleksandra Zawadzkiego, Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki

poleciło zawiesić od dnia 7

sierpnia do dnia pogrzebu
włącznie wszelkie imprezy

artystyczne i rozrywkowe na

terenie całego kraju z wyjąt­
kiem imprez artystycznych
w teatrach i kinach, o ile ich

repertuar nie koliduje z po­
wagą żałoby. Zarządzenie to

zawiesza w okresie od dnia
7 sierpnia do dnia pogrzebu
wszelką działalność artysty­
czną i rozrywkową w operet-
kaęh, przedsiębiorstwach i

agencjach imprez estrado­
wych, cyrkach, lunaparkach,
wesołych miasteczkach, do­
mach kultury, klubach, świe­
tlicach itp.

dio algierskie podało tekst ko­
munikatu polskiego oraz za­
wiadomienia KC PZPR, Ra­
dy Państwa i rządu. Jednocze­
śnie odczytano życiorys Zmar­
łego, wskazując na Jego udział
w walkach klasowych i wy­
zwoleńczych. Cala prasa al­
gierska wychodząca w języku
francuskim i arabskim za­
mieszcza na czołowych miej­
scach wiadomość o zgonie
Aleksandra Zawadzkiego wraz

z życiorysem i portretami
Zmarłego w żałobnych ram­
kach.

Rumunia

BUKARESZT (PAP)
W sobotę o godz. 12 do am­

basady PRL w Bukareszcie
przybyli, aby złożyć kondo­
lencje na ręce ambasadora
Wiesława Sobierajskiego, —

przedstawiciele najwyższych
władz państwowych i par­
tyjnych Rumuńskiej Republiki
Ludowej z członkiem Biura
Politycznego RPR, premierem
RRL I. Gh. Maurerem na cze­
le. Premier Maurer i towarzy­
szące mu- osobistości zatrzy­
mują się na chwilę przed o-

krytym kirem portretem Alek­
sandra Zawadzkiego,
głębokiego skupienia
pamięć Zmarłego, po
wpisują się do księgi
lencyjnej.

Minutą
czczą
czym

kondo-
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Poważne zaostrzenie

kryzysu cypryjskiego

Turcja
bombarduje

północno-zachodnią
część wyspy

LONDYN (PAP).
Tureckie odrzutowce my-

śliwsko-bombowe zaatakowa­
ły w niedzielę rano miasta i
wioski w północno-zachodniej
części Cypru. Jednocześnie
dwa niszczyciele tureckie po­
deszły do wybrzeży wyspy w

tym rejonie na odległość 4
mil i zaczęły ostrzeliwać miej­
scowości zamieszkałe przez
Greków cypryjskich.

Rozgłośnia cypryjska w Ni­
kozji oznajmiła w niedzielę
po południu, że atak turecki,
rozpoczęty przed 9 rano, wciąż
trwa. Turcy zbombardowali
sześć miejscowości, wśród
nich port Polis, stanowiący ba­
zę cypryjskich kutrów patrolo­
wych, oraz Pornos, gdzie mie­
ści się lokalna kwatera wojsk
cypryjskich. Odrzutowce tu­
reckie użyły broni maszyno­
wej, rakiet oraz napalmowych
bomb zapalających. Pornos
spłonęło prawie całkowicie.

Rzecznik rządu cypryjskie­
go oświadczył około godziny
15: „Cały obszar (północno-
zachodni) stoi w płomieniach.
Nie jesteśmy w stanie ustalić
liczby ofiar, ale na pewno na­
leży liczyć je na setki”.

Rzecznik dodał, iż rząd
zwrócił się do wojsk ONZ z

prośbą o przysłanie lekarstw
oraz o pomoc w ewakuowaniu
mieszkańców bombardowa-
nych miejscowości.

Z kolejnych komunikatów ogło­
szonych przez rząd cypryjski, a

także przez główną kwaterę wojsk
ONZ na Cyprze, wynika, iż lot­
nictwo tureckie zbombardowało i
ostrzelało co najmniej kilkanaś­
cie wiosek i miast w północno-
zachodniej części wyspy.

Na wiadomość o nowym ataku
tureckim prezydent Cypru, arcy­
biskup Makarios, oznajmił, że jeś­
li Turcja nie poniecha akcji
zbrojnej do godziny 15.39, wojska
cypryjskie zaatakują wszystkie
miejscowości na wyspie zamiesz­
kałe przez ludność pochodzenia
tureckiego.

Po godzinie 17 agencja Reutera
doniosła z Nikozji, powołując się
na źródła ONZ, że termin wyko­
nania ultimatum przesunięto póź­
niej na godz. 18.

Niedzielny atak lotnictwa tu­
reckiego był drugim z kolei w

ciągu ostatnich 24 godzin. W so­
botę przeszło 30 samolotów turec­
kich zaatakowało różne miejsco­
wości w północno-zachodniej
części wyspy, zabijając według
pierwszych danych 33 osoby i ra­
niąc 230. Turcy zatopili kanonler-

kę cypryjską w porcie Xeros, sa­
mi zaś stracili Jeden samolot. Sa­
molot ten, zestrzelony przez arty­
lerię, wchodził w skład 112 dywi­
zjonu lotnictwa myśliwskiego
NATO.

W Ankarze przedstawiciel rządu
tureckiego oświadczył w niedzie­
lę, że w niedzielnym ataku na cy­
pryjskie „pozycje wojskowe” w

północno-zachodniej części wyspy
uczestniczyły 64 odrzutowce

„F-100 supersabre”, produkcji a-

merykańskiej. Rzecznik dodał, iż

rząd postanowił kontynuować
„akcję policyjną” przeciwko Cy­
prowi, ponieważ prezydent Ma­
karios „nie usłuchał” apeli o

PEęerwanie walk przeciwko Tur-
kom cypryjskim ty północno-za­
chodniej części wyspy.

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Nikozji agencja

Reutera, rzecznik prezydenta Ma-
kariosa oświadczył w niedzielę po

południu, iż rząd cypryjski
„zwrócił się do pewnych kra-
JÓW o pomoc wojskową”.

Rzecznik ONZ w Nikozji o-

źwiadczył, że wokół Kokklna,
wioski Turków cypryjskich w

północno-zachodniej części wys­
py, toczyły się w niedzielę po­
nownie zaciekłe walki. Kokkina
była w sototę areną krwawego
starcia między Grekami i Turka­
mi cypryjskimi.

fet
Kto dfuzep

„Astronautyka” nr 3
(kwartalnik naukowy Pol­
skiego Towarzystwa Astro-

nautycznego) przynosi ar­
tykuł Z. Siwczyńskiego pt.
„Na gwiezdnych drogach”.
Oto fragment tych niezwy­
kle interesujących rozwa­
żań:

„Zwiększenie prędkości
lotu rakiety pozwoli prze­
być odległości między­
gwiezdne szybciej. Można
założyć, że rozwój techniki
pozwoli w przyszłości osią­
gać prędkości bliskie pręd­
kości światła. Najbliżej le­
żące gwiazdy staną się
wówczas osiągalne w ciągu
kilku czy* kilkunastu lat.

Loty międzygwiezdne, a

przynajmniej podróże clo
najbliższych gwiazd staną
sie więc już realne. Sądzi
sie nawet, że w warunkach
tak wielkich prędkości
zwanych relatywistyczny­
mi, czas upływający na ze­
garze, który jest umiesz?-
czony w rakiecie kosmicz­
nej, będzie upływał znacz­
nie wolniej w porównaniu z

czasem odmierzanym przez
zegar ziemski- Przenosząc
te założenia na organizmy
żywe, niektórzy przypusz­
czają, że kosmonauci będą
również dłużej żyć, a pro-

Żałoba narodowa Depesze kondolencyjne z zagranicy
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) Środkiem sali podchodzi do

Ciszę przerywa łoskot żoł­
nierskich kroków, następuje
zmiana warty honorowej Woj­
ska Polskiego. Za chwilę
zmienia się również warta
żałobna. Przy trumnie stają
przedstawiciele CRZZ, na­
stępnie Głównej Kwatery
ZHP, Rady Naczelnej ZSP,
Stołecznego Komitetu FJN.

Brzmią tony muzyki Schu­
berta. Ciągnie nieprzerwany
sznur ludzi. Krok za krokiem
powoli przez wieleset metrów
—• daleko od ul. Górnośląs­
kiej poprzez Wiejską aż tu do
Sali Kolumnowej.

Również w niedzielę, 9 sier­
pnia przez cały dzień — do
późnego wieczora — tak jak
i w sobotę przez Salę Kolum­
nową Rady Pańswa przecho­
dzą w skupieniu mieszkańcy
stolicy i delegacje społeczeń­
stwa całego kraju. Cała Polska
żegna Aleksandra Zawadz­
kiego.

Od godz. 10 przed katafal­
kiem, na którym spoczywa
trumna ze zwłokami Aleksan­
dra Zawadzkiego przechodzą
tysiące ludzi. Idą w głębokim
milczeniu i smutku. Składają
u trumny’ świeże kwiaty —

całe naręcza, a czasem jeden
skromny kwiat. Żegnają
zmarłego, który wszystkim był
bliski.

Są tu dziś starzy i młodzi,
robotnicy, pracownicy biur i
chłopi, żołnierze, naukowcy,
pisarze, artyści.

Katafalk ze zwłokami ota­
czają wieńce i kwiaty. W tyle
— pochylone sztandary Komi­
tetu Centralnego PZPR i orga­
nizacji partyjnych przepasane
kirem żałobnym. W przejmu­
jącej ciszy — muzyka Chopi­
na, Schuberta, Czajkowskiego,
jednostajny szmer kroków.
Przy trumnie trwa pogrążona
w żałobie rodzina Aleksandra
Zawadzkiego. Ku najbliższym
— żonie, córce i siostrze kieru­
je się współczucie całego spo­
łeczeństwa. W chwili tej wiel­
kiej tragedii nie są osamotnio­
ne.

Aleksandra Zawadzkiego
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

łym kraju na znak żałoby po
śmierci Aleksandra Zawadz­
kiego.

USA

WASZYNGTON (PAP)
Wszystkie sobotnie dzienni­

ki amerykańskie zamieściły za

agencjami prasowymi wiado­
mość o zgonie Aleksandra Za­
wadzkiego. Część gazet opa­
trzyła nekrologi zdjęciem
Zmarłego.

Węgry
BUDAPESZT (PAP)

Cała sobotnia prasa buda­
peszteńska i
doniosła na pierwszych stro­
nach o zgonie Aleksandra Za­
wadzkiego i o wielkiej żało­
bie panującej w Polsce. Dzien­
niki zamieszczają fotografie
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL, oraz zapoznają czy­
telników z jego życiem i dzia­
łalnością polityczną.

NRF

BONN (PAP)
Wszystkie rozgłośnie radio-

ces ich. starzenia się uęttzię
przebiegał. wolniej".

Zwracamy uwagę na ar­
tykuł J. Daczyka — o szko­
le amerykańskich pilotów
kosmicznych — 1 na opo­
wiadanie fantastyczne E.
Sakałusa pt. „Zdobywcy”.

„Twórczość” -

współczesność i historia

literatury
7 numer tego miesięczni­

ka przynosi nowe wiersze
Słuekiego, Kubiaka, opo­
wiadania Wygodzkiego i
Huszczy; daje również o-

bok bogatego działu recen­
zji i not — rozprawę J.
Kotta o „gorzkim Krasic­
kim”. Autor omawia heils-
berski, „biskupi” okres ży­
cia autora „Monachoma-
chii”, podkreślając jak bar­
dzo gorzkniał starzejący się
pisarz poza granicami Rze­
czypospolitej, jak ciężką
mu w gruncie rzeczy była
dola poddanego króla pru­

skiego. Dotychczas najczę­
ściej mówiło się o wesołym
uczestniku spotkań berliń­
skich i koneserze wytwor­
nym — listy i notatki Kra­
sickiego przytaczane przez
Kotta' rysują obraz czło­
wieka zasmuconego stara­
jącego się — na próżno! —

katafalku grupa harcerzy i in­
struktorów warszawskiej cho­
rągwi ZHP. Na błękitnych
mundurach krzyże harcerskie
przepasane żałobnymi wstąż­
kami. U stóp trumny składają
wieniec tramwajarze, praco­
wnicy stołecznej komunikacji.
Żegna zmarłego delegacja z

Lodzi i woj. łódzkiego z I se­
kretarzem Komitetu Łódzkie­
go PZPR — Michaliną Tatar-
kówną-Maikowską, delegacja
Najwyższej Izby Kontroli z

prezesem Konstantym Dą­
browskim.

Co chwila zmienia się warta
honorowa. Pełnią ją członko­
wie klubów poselskich: Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego i Stronnictwa Demo­
kratycznego, członkowie rzą­
du, przedstawiciele instytucji
centralnych, organizacji społe­
cznych. Obok trwa nie­
przerwanie warta Wojska Pol­
skiego. Oficer tej warty salu­
tem szabli oddaje cześć Zmar­
łemu.

Przy trumnie stają weterani
ruchu robotniczego. To ci, któ­
rzy przed laty wraz z Aleksan­
drem Zawadzkim prowadzili
walkę o narodowe i społeczne
wyzwolenie kraju. Dziś żegna­
ją towarzysza walki rewolu­
cyjnej.

I znowu zmiana warty ho­
norowej. Obejmują ją genera­
łowie, a następnie iiyyżsi ofi­
cerowie Wojska Polskiego,
którego zmarły był współ­
twórcą. Oddają hołd generało­
wi Aleksandrowi Zawadzkie­
mu.

Żałobny pochód płynie nie­
przerwanie. Oto dziewczynka
w białej bluzeczce z czarną
aksamitką bierze kwiaty z rąk
ojca i składa je przed katafal­
kiem. W chwilę później kwia­
ty składa starsza, zapłakana
kobieta w żałobie. Ludzki po­
tok sięga daleko od gmachu
Rady Państwa do Parku Ujaz­
dowskiego. Tysiące ludzi prze­
szło przed trumną, tysiące na

ulicach przed gmachem Rady
Państwa.

W galowych mundurach i w

L. Breżniew, M. Georgadze (w środku) oraz A. Gromyko o dwiedzili 8 bm. ambasadę
polską w Moskwie składając wyrazy współczucia w związku ze śmiercią Aleksandra
Zawadzkiego. Na zdjęciu: L. Breżniew wpisuje się do księgi kondolencyjnej.

CAF — telefotowe i stacje telewizyjne NRF
już w piątek po południu po­
dały wiadomość o śmierci
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL, Aleksandra Za­
wadzkiego.

Wiadomość o śmierci Alek­
sandra Zawadzkiego publiku­
ją prawie wszystkie sobotnie
dzienniki zachodnioniemieckie
na pierwszych stronicach. Wia­
domości ukazały się wraz ze

zdjęciami A. Zawadzkiego.
Szereg dzienników infor­

muje przy tym o przebiegu
choroby przewodniczącego Ra­
dy Państwa, a także omawia

prowincjonalna Jego drogę życiową.

India

DELHI (PAP)
sobotnia prasa indyj-

stronach
Cała

ska na pierwszych
zamieściła wiadomość o śmier­
ci przewodniczącego Rady
Państwa PRL, Aleksandra Za­
wadzkiego. Podała ona jedno­
cześnie najważniejsze fakty z

życia A. Zawadzkiego.

o przenosiny do niecałko­
wicie rozgrabionej jeszcze
Ojczyzny,

Robin Hood na wsi

Pisze o nim „Nowa
Wieś" w nr 32. Dzieje Dio­
nizego Michalczyka, który
we wsi Trzebież Szczeciń­
ski zorganizował sekcję
łuczniczą LZS, są rzeczy­
wiście interesujące. Czło­
wiek ten trenuje w tej sek­
cji 150 zawodników, z któ­
rych zaledwie 10 nie zdo­
było jeszcze klasy zawod­
niczej. Łucznicy Trzebieży
są członkami kadry naro--

dowej i uczą tego piękne­
go sportu... mieszkańców
miast.

Europa prehistoryczna
Pisze o niej Janusz Bal-

lenstadt w 32 n—rze „Ży­
cia Literackiego” — sta­
wiając bardzo odważną hi"
potezę, że pomniki megali­
tyczne, kamienne pomniki
z epoki „podboju” Europy
przez człowieka wyszłego z

Afryki — miały znaczenie
praktyczne użytkowe a nie
religijne. Ballenstadt uwa­
ża, że „czciciele kamieni” z

wieków VI, VII i VIII
faktycznie ulegali mniema­
niu o religijnym przezna­
czeniu menhirów, dolme­

nów i cromlechów — jed­
nakże stara się udowodnić,
że kamienie te po prostu
pozwalały prehistoryczne­
mu Europejczykowi „za­
trzymywać”, magazynować
ciepło i budować prymity­
wne pomieszczenia.

takich samych czapkach gór­
niczych z piórami, jak ta, któ­
ra 'leży przy katafalku, staje
przed Zmarłym delegacja gór­
ników z kopalni noszącej na­
zwisko przewodniczącego Ra­
dy Państwa, z kopalni „Gene­
rał Zawadzki”. Na piersiach
górników wysokie odznaczenia
państwowe. W imieniu kilku­
tysięcznej załogi przyszli po­
żegnać swego przyjaciela, c-

piekuna, patrona. Składają
wieniec i zaciągają wartę ho­
norową. Głowy pochylone w

smutku i bólu.

Górnicy składają wyrazy
współczucia rodzinie Aleksan­
dra Zawadzkiego.

Do Sali Kolumnowej przy­
chodzą w ten niedzielny dzień
całe rodziny warszawiaków,
niektórzy z dziećmi aby zło­
żyć hołd Zmarłemu.

Zmieniają się warty hono­
rowe. Zaciągają je przedsta­
wiciele dzielnicowych komi­
tetów PZPR i komitetów
FJN Śródmieścia, Woli i Żo­

liborza; przedstawiciele Związ­
ku Kompozytorów Polskich,
Zakładów Produkcyjnych
Praga — Południe, delegacja
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki z wiceministrami
mięrzem
muntem Garsteckim,
warszawskiej młodzieży ZMŚ
w białych koszulach i czer­
wonych krawatach w żałob­
nej otoczę* z krepy.

Kazi-
Rusinkiem i Zyg-

grupy

Społeczeństwo
woj. krakowskiego
w obliczu wielkiej straty

Przemysłowych,
Detaliczny Art.

Nowej Hucie,
Budowy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Betoniarskie i Żelbetowe, Miej­
skie Przedsiębiorstwo Energetyki
Cieplnej, Biuro Projektów Kole­
jowych w Krakowie, Krakowska

Fabryka Kabli, Przedsiębiorstwo
Budownictwa Miejskiego w No­
wej Hucie, Cementownia Nowa

Huta, Zakłady Przemyślu Cukier­
niczego „Wawel” w Krakowie,
Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowy Pieców

Miejski Handel

Spożywczymi w

Przedsiębiorstwo
im. Lenina w Nowej Hucie, Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Kon­
strukcji Stalowych i Urządzeń
Przemysłowych „Mostostal” w

Nowej Hucie, Przemysłowo-Han­
dlowa Spółdzielnia Inwalidów w

Krakowie, Krakowskie Przedsię­
biorstwo Budowy Elektrowni i

Przemyślu w Krakowie, Fabryka
Supertomasyny w Bonarce i in.

Telegramy kondolencyjne

Załogi wielu zakładów pra­
cy, w związku ze śmiercią
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, wysyłają depesze kon­
dolencyjne do KC PZPR, Ra­
dy Państwa PRL i tow. Sta­
nisławy Zawadzkiej.

„W związku ze śmiercią
przewodniczącego Rady Pań­
stwa tow. Aleksandra Za­
wadzkiego — czytamy w je­
dnej z depesz — załoga Kra­
kowskich Zakładów Sodo­
wych wyraża głębokie ubole­
wanie z powodu straty, jaką
ponieśliśmy po zgonie niezło­
mnego bojownika o interesy
ludu pracującego, o sprawę
socjalizmu i postępu. Łącząc
się w uczuciach żalu z całym
narodem, a szczególnie z kla­
są robotniczą, której był naj­
lepszym synem, przyrzekamy
stać wiernie na straży idea­
łów, którym służył i polityki,
którą reprezentował".

A oto tekst telegramu kon­
dolencyjnego Krakowskiej
Fabryki Kabli:

„W związku z odejściem
nieodżałowanej pamięci tow,
Aleksandra Zawadzkiego ca­
ła nasza załoga wyraża głę­
boki żal i łączy się w chwi­
lach żałoby z partią i naro­
dem".

„Na zawsze zachowamy w

pamięci i sercach, wspaniałą
postać tow. Aleksandra Za-

DO KOMITETU CENTRALNEGO PZPR,
RADY PAŃSTWA PRL,

RADY MINISTRÓW PRL

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i Rada Mini­
strów Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich głę­
boko ubolewają z powodu zgonu wiernego syna narodu pol­
skiego, wybitnego działacza partyjnego i państwowego Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, członka Biura Politycznego
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, przewodniczącego . Rady Państwa Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludow-ej, przewodniczącego Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu towarzysza Aleksandra Zawadz­
kiego oraz w imieniu wszystkich pracujących Związku Ra­
dzieckiego wyrażają Komitetowi Centralnemu Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej, Radzie Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, Radzie Ministrów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i całemu narodowi polskiemu swoje głę­
bokie współczucie z powodu tej ciężkiej straty.

W osobie towarzysza Aleksandra Zawadzkiego Polska Zje­
dnoczona Partia Robotnicza i cały naród polski stracili do­
świadczonego rewolucjonistę i wybitnego organizatora, wier­
nego marksistę-leninowca, który oddał wszystkie siły i ener­
gię dziełu służby dla swej ojczyzny, umocnieniu pokoju mię­
dzy wszystkimi narodami. Aleksander Zawadzki był wielkim
przyjacielem Związku Radzieckiego, wykazywał nieustanną
troskę o wzmocnienie niewzruszonej przyjaźni i
wszechstronnej współpracy między obu naszymi narodami w

imię zwycięstwa sprawy socjalizmu i komunizmu. Świetlana
postać towarzysza Aleksandra Zawadzkiego na zawsze zacho­
wa się w sercach wszystkich radzieckich ludzi.

KOMITET CENTRALNY KOMUNISTYCZNEJ PARTII

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR

RADA MINISTRÓW ZSRR

DO KOMITETU CENTRALNEGO PZPR,
RADY PAŃSTWA PRL

RADY MINISTRÓW PRL

Szanowni Towarzysze,
Z uczuciem głębokiego smutku przyjęliśmy wiadomość o

śmierci przewodniczącego Rady Państwa Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, członka Biura Politycznego Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej towarzysza

ZA KOMITET CENTRALNY

KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHOSŁOWACJI
ANTONIN NOVOTNY

I SEKRETARZ KC KPCZ

I PREZYDENT CZECHOSŁOWACKIEJ
SOCJALISTYCZNEJ

DO KOMITETU CENTRALNEGO

SEJMU PRL

Drodzy towarzysze!
W związku z wielką stratą, którą przez

czącego Rady Państwa PRL, członka Biura Politycznego KC
PZPR, Aleksandra Zawadzkiego, poniósł naród polski, Polska
Zjednoczona Partia Robotnicza, państwo polskie i międzyna­
rodowy ruch robotniczy, pragniemy, drodzy towarzysze, prze­
kazać wam wyrazy głębokiego współczucia i żalu od ludności
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Komitetu Centralne­

go Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności, Rady Państwa,
rządu i Izby Ludowej Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej oraz Rady Narodowej Frontu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych. Razem z narodem polskim ludność Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej okryła się żałobą z powodu
straty tego znakomitego bojownika o prawa ludu pracujące­
go, doświadczonego i wypróbowanego marksisty-leninowca,
wybitnego męża stanu, który położył wielkie zasługi w walce
o pokój i budowę Polski Socjalistycznej, w urzeczywistnienie
ideałów swojej partii. Ludność Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej zachowa na zawsze w pamięci imię Aleksandra
Zawadzkiego, naszego drogiego przyjaciela i towarzysza, któ­
ry stał niezachwianie na pozycjach internacjonalizmu socja­
listycznego i walnie przyczynił się do umocnienia niezłomnej
przyjaźni i bratniej współpracy między narodami naszych
państw.

PZPR

WALTER ULBRICHT

I SEKRETARZ KOMITETU CENTRALNEGO

NIEMIECKIEJ SOCJALISTYCZNEJ PARTII JEDNOŚCI
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA NIEMIECKIEJ REPUBLIKI

DEMOKRATYCZNEJ
OTTO GROTEWOHL

PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

PROFESOR DR JOHANNES DIECKMĄNN
PRZEWODNICZĄCY IZBY LUDOWEJ

NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ
PROF DR ERICH CORRENS

PRZEWODNICZĄCY RADY NARODOWEJ
FRONTU NARODOWEGO NIEMIEC DEMOKRATYCZNYCH

DO KOMITETU CENTRALNEGO PZPR,
RADY PAŃSTWA PRL

RADY MINISTRÓW PRL

Wstrząśnięci wiadomością o zgonie towarzysza Aleksandra
Zawadzkiego, przewodniczącego Rady Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, członka Biura Politycznego Komitetu
Centralnego PZPR, powszechnie znan.ego działacza politycz­
nego Polski, przyjaciela narodu chińskiego, z uczuciem wiel­
kiego bólu przesyłamy wam wyrazy głębokiego współczucia.

PRZEWODNICZĄCY KOMITETU CENTRALNEGO

KOMUNISTYCZNEJ PARTII CHIN

MAO TSF.-TUNG

PRZEWODNICZĄCY CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ
LIU SZAO-TSI

PRZEWODNICZĄCY STAŁEGO KOMITETU
OGOLNOCHIŃSK1EGO ZGROMADZENIA PRZEDSTAWICIELI

LUDOWYCH CHRL
CZU TEH

PREMIER RADY PAŃSTWOWEJ CHIŃSKIEJ
REPUBLIKI LUDOWEJ

CZOU EN-LAI
*

DO RADY PAŃSTWA PRL

Dowiedzieliśmy się z żalem o zgonie przewodniczącego
Aleksandra Zawadzkiego. Miałem zaszczyt poznać go osobi­
ście, gdy został przewodniczącym Rady Państwa Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej,W imieniu rządu i narodu Indii
oraz w imieniu własnym przesyłam narodowi polskiemu na­
sze najgłębsze współczucie w związku ze stratą wybitnego
bojownika wolności.

wadzkłego, wiernego syna
klasy robotniczej — brzmi
tekst depeszy PBHiL z Nowej
Huty. — Jego walka i po­
święcenie dla sprawy socjali­
zmu i pokoju będą przykła­
dem dla całego społeczeń­
stwa, a w szczególności dla
przyszłych pokoleń, jak nale­
ży łączyć porywające idee so­
cjalizmu z trudną, codzienną
pracą dla klasy robotniczej,
dla dobra narodu".

W województwie
Na terenie całego wojewó­

dztwa w zakładach pracy i

instytucjach odbywają się
żałobne akademie 1 masówki
dla uczczenia pamięci A. Za­
wadzkiego. Np. we wszyst­
kich zakładach pow. olkuskie-

• Prezydent Johnson o-

świadczył w sobotę na konfe­
rencji prasowej w swym ran­
cho w Teksasie, że sytuacja w

południowo - wschodniej Azjł
„Jest nadal poważna”. Jedno­
cześnie prezydent stwierdził,
że „napawa otuchą to, iż w

ciągu ostatnich 24 godzin nie

było żadnych nowych incy­
dentów”,

• Wiceminister obrony USA

Cyrus R. Vance stwierdził w

sobotę w wywiadzie radio­
wym, że obecna „misja patro­
lowa” niszczycieli amerykań­
skich w Zatoce Tonkińskiej
zakończy się „w ciągu naj­
bliższych paru dni”.

0 Stan zdrowia prezydenta
■Wioch, Antonio Segniego, po­
gorszył się. W niedzielę po
południu lekarze czuwający u

łoża chorego ogłosili komuni­
kat, stwierdzający, że w sta-

nie zdrowia prezydenta nastą­
pmy komplikacje: temperatura
szybko wzrasta, powstały tru.

Zmar-

insty-
a tak-
w 01-

olkuskim

Aleksandra Zawadzkiego, W imieniu Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Czechosłowacji, całego ludu czechosło­
wackiego i własnym wyrażamy głębokie współczucie i wspól­
nie z wami chylimy czoło czcząc pamięć towarzysza Aleksan­
dra Zawadzkiego, który pozostanie w pamięci nas wszystkich
jako czołowy bojownik polskiego i międzynarodowego ruchu
rewolucyjnego, wybitny mąż stanu bratniej Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, który cały swój żywot poświęcił sprawom
klasy robotniczej i zawsze dążył do rozwoju przyjaźni między
naszymi narodami oraz do jedności krajów wspólnoty socja­
listycznej.

REPUBLIKI

ł

śmierć przewodni-

go odbyły się w sobotę ze­
brania żałobne załóg, w cza­
sie których zapoznano obec­
nych z życiorysem tow. Ale­
ksandra Zawadzkiego. Na za­
kończenie pracownicy przed­
siębiorstw i instytucji, w któ­
rych odbywały się takie ze­
brania, uczcili pamięć
łego minutą ciszy.

Budynki wszystkich
tucji, zakładów pracy,
że wystawy sklepowe
kuszu 1 powiecie
udekorowane są portretami
Zmarłego, przepasanymi czar­
ną krepą, a flagi państwowe,
opuszczone do połowy masz­
tu, przewiązane są żałobnymi
wstęgami. Wszystkie imprezy
rozrywkowe i zabawy zostały
odwołane, (ho)

SARYEPALLI RADHAKRISHANAN
V

DO PREMIERA RZĄDU PRL JOZEFA CYRANKIEWICZA

Dowiedziałem się właśnie o śmierci Aleksandra Zawadz­
kiego, przewodniczącego Rady Państwa Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i pragnąłbym wyrazić moje współczucie w

związku z jego zgonem.
LYNDON B. JOHNSON

PREZYDENT STANÓW ZJEDNOCZONYCH A.P.

-V-
Elżbieta li — królowa Wielkiej Brytanii wystosowała na ręce p.o.

przewodniczącego Rady Państwa następującą depeszę:
„Jestem bardzo zasmucona wiadomością o zgonie Jego Eks­

celencji Aleksandra Zawadzkiego i wyrażam moje współczu­
cie panu i narodowi Polski”.

¥

DO RADY PAŃSTWA PRL

Dowiaduję się o zgonie pana Aleksandra
przewodniczącego Rady Państwa Polskiej i

Ludowej i w tej smutnej chwili przesyłam
moich bardzo szczerych kondolencji.

i Zawadzkiego,
Rzeczypospolitej
panom wyrazy

C. DE GAULLE

DO BADY PAŃSTWA PRL

dn-oScl w oddychaniu 1 zabu­
rzenia krążeniowe.

• Załogi statków pasażer­
skich i towarowo-pasażerskich
w portach Argentyny prokla.
mowały w dniu 8 bm. 96-go-
dzinny strajk.

• Peruwiańskie Ministerstwo
lotnictwa podało do wiadomo­
ści, że dnia 8 bm. między
miejscowościami Pampas 1
Huarcatan zaginął helikopter z

dwoma Amerykanami na po­
kładzie.

• Tajfun „Ida”, który 9
bm. ranę nawiedził Hongkong
pociągnął zą sobą śmierć 3 o-

sób, a 56 osób zostało ran­
nych.

• Egipska komisja, prowa­
dząca śledztwo w sprawie wy­
buchu amunicji na statku

„Gwiazda Aleksandrii” w por.
cie Bonę w dniu 23 lipca br.

Stwierdziła, że eksplozja była
wynikiem sabotażu.

• Premier Laosu, książę
Souyanna Phouma nie zgłasza
sprzeciwu eo do propozycji
przywódcy Patet Lao, aby Pa.

ryż był miejscem najbliższego
trójstronnego spotkania ugru­
powań laotąńsklch — podaje
agencją Associated Press z

Vlęntiąnę.
• Izbą Reprezentantów Kon­

gresu USA uchwaliła w sobotęŹ26 głosami przeciwko 184 Zgło­
szoną przez prezydenta John­
sona ustawę o walce ? nędzą w

Stanach Zjednoczonych, Usta­
wa przeznaczą na ten cel 917,5
min dolarów.

Z głębokim żalem dowiedziałem się właśnie o zgonie Jego
Ekscelencji Pana Aleksandra Zawadzkiego — przewodniczą­
cego Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Pra­
gnę przekazać moje szczere kondolencje osieroconej rodzinie
oraz rządowi i narodowi polskiemu.

U THANT

SEKRETARZ GENERALNY ONZ

Ponadto do Komitetu Centralnego PZPR, Rady Państwa,
Rady Ministrów do tej pory depesze nadesłali: przewodni­
czący Prezydium Węgierskiej Republiki Ludowej Istvan Dobi
i I sekretarz KC Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotni­
czej Janos Kadar; Komitet Centralny Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej, Prezydium Zgromadzenia Narodowego Ludo­
wej Republiki Bułgarii i Rada Ministrów Bułgarii; I sekre­
tarz Komitetu Centralnego Rumuńskiej Partii Robotniczej G.
Glieorghiu Dej; Komitet Centralny Mongolskiej Partii Ludo-
wo-Rewolucyjncj; I sekretarz Zjednoczonej Partii Rewolu­
cji Socjalistycznej i premier rewolucyjnego rządu Kuby Fidel
Castro Ruz, prezydent Republiki Kuby dr Osvaldo Dorticos;
prezydent Jugosławii Józef Broz Tito; prezydent Republiki
Finlandii Urho Kekkonen; prezydent Meksyku Adolfo Lopez
Mateos; prezydent Włoch Antonio Segni; prezydent Brazylii
Humberto de Alenncar Castello Branco; cesarz Japonii Hi-
rohlto; prezydent Argentyny Arturo Ilia; przewodniczący
Rządowej Rady Państwowej Wschodniej Republiki Urugwa­
ju Luis Giannasttario; sekretarz generalny Francuskiej Partii
Komunistycznej Waldcck Rochet; przewodniczący Komunis­
tycznej Partii USA Gus Hall. Prezydent Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu — Ho Chi Minh, przewodniczący Stałego
Komitetu Zgromadzania Narodowego Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu — Truong-Chinh, prezes Rady Ministrów
DRW — Pham Van-Dong; przewodniczący Rady Rewolucyj­
nej Birmy — generał Ne Win; Król Szwecji — Gustaw Adolf;
gubernator generalny Kanady — Georgts P. Vanier; król
Norwegii — Olaf; król Afganistanu — Mohammed Zahir
Szach; prezydent Konfederacji Szwajcarskiej — Ludwig von

Moose; król Grecji — Konstantyn II; prezydent Republiki Au­
striackiej — dr Adolf Schaerf; prezydent Republiki Tunezyj­
skiej — Ilabib Bourguiba; król Maroka — Hassan II.

ii
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W ieści
rolnicze

AGROOPT1MU.

Agrominimum — to bar­
dzo popularne na wsi ha­
sło. Program jego obejmu­
je podstawowe zabiegi
agro i zootechniczne, któ­
re winny stosować w prak­
tyce całe gromady i posz­
czególne gospodarstwa. W
Proszowickiem wprowadzo­
no nowe pojęcie — agro-
optimum. Większość
wiem zabiegów,
wprowadza się w wielu
powiatach — proszowiccy
rolnicy stosują już z da­
wien dawna. Stąd też pla­
ny na najbliższą przyszłość
tego powiatu, w wielu re­
jonach — zakładają uzy­
skanie najlepszych wyni­
ków w rolnictwie. Krótko
— agrooptimum...

PROGRAM:
ROLNICY Z WIEDZĄ
Przyjmując, że każdy

dziedziczący gospodarstwo
rolne winien w przyszłoś­
ci posiadać ukończoną
szkołę rolniczą i uwzględ­
niając rotację dziedziczenia
przez młodzież w wieku
25 lat (dwie osoby na go­
spodarstwo), plan rozwoju
rolnictwa w woj. krakow­
skim do 1970 r. zakłada ko­
nieczność szkolenia naj­
mniej 13 tys. młodych rol­
ników rocznie w regionie.
Niższe szkoły rolnicze i ze­
społy przysposobienia rol­
niczego obecnie szkolą tyl­
ko ok. 4 tys. osób rocznie.
W wielu powiatach pow­
stanie więc nowa sieć
szkół rolniczych.

KONICZYNA
SZWEDZKA

W Skandynawii uprawia­
na 'jest do 64 stopnia sze­
rokości północnej, a na

Kaukazie spotyka się ją na

wysokości 1600 m nad Po­
ziomem morza. Szczególnie
dużo obecnie uprawia się
jej m. in. w Kanadzie.

PACHNĄCE
TRUCIZNY

Niektóre owady reagują
na zapachy i aromaty przy
odległości nawet do kilku
kilometrów. To czule powo­
nienie, zwłaszcza u szkod­
ników roślin, postanowili
wykorzystać amerykańscy
uczeni, którzy obecnie
pracują nad środkami o-

wadobójczymi zawierają­
cymi różne zapachy. Mają
one zwabiać szkodniki i

uczynić preparaty jeszcze
bardziej skuteczną bronią.

bo-
które

Rabczański
POMNIK

u w Rabce inaczej o Ale­
ksandrze Zawadzkim nie
mówią. Generał. Nasz ge­

nerał.
W hallu na pierwszym pię­

trze rabczańskiego -sanato­
rium im. Wincentego Pstrow­
skiego wisi duży portret
przewodniczącego Rady Pań­
stwa w otoczeniu dzieci.. Stoi
Aleksander Zawadzki, szczu­
pły, uśmiechnięty, trzymając
ną ręku któregoś z pensjona­
riuszy sanatorium rabczań­
skiego.

Te dzieci, które właśnie w

■tej chwili zajęły miejsca na

leżakach, Aleksandra Za­
wadzkiego znają tylko z tego
portretu i z opowieści. To
był rok 1948, kiedy ówczes­
ny wojewoda śląsko-dąbrow­
ski, zastępca naczelnego do­
wódcy Wojska Polskiego, zje­
chał do Rabki i oglądnął ma­
łą willę, która — o szumna

nazwo — była ówczesnym
dziecięcym sanatorium. W
tej skromnej, niewielkiej —

trzeba chyba tak powiedzieć
—• chateńce mieściło się za­
ledwie 120 dzieci. W dzisiej­
szym sanatorium dziecięcym
przebywa na leczeniu 740
chłopców i dziewczynek...

Od 1948 roku do dziś w

sanatorium, wybudowanym z

Fragment rabczańskiego sanatorium im. Pstrow­
skiego, wybudowanego ze składek ludności b. woje­
wództwa śląsko-dąbrowskiego, którego wojewodą był
A- Zawadzki. Bot. J. Bros

pen sjonariuszy sanatorium im.dzisiejszychGrupka dzisiejszych 1 , .
_

Pstrowskiego w Rabce. Zdjęcie wykonane w dn. 8
Fot. — Wietrzyk, Rabka

inicjatywy Aleksandra Za-
i wadzkiego, zdrowie odzyska­

ło ponad 70 tysięcy dzieci.
Jest w sanatorium 720 łóżek
dla dzieci zagrożonych gruź­
licą i dla tych, które gruźlicę
aktualnie przechodzą.

Można by dużo pisać o lo­
sie takich dzieci przed ćwierć­
wieczem. Los ten znany był
dobrze człowiekowi, który
wyrósł wśród kominów Hu­
ty Bankowej, który w trzy­
nastym roku życia podjął
ciężką pracę górnika.

W trzynastym ich

życia patrzymy na dsieci, któ­
re ustawiają się do fotogra­
fii na tle gmachu sanatorium,
którego budowę zainicjował
Aleksander Zawadzki.

To było wczesną jesienią w

1948 roku, ówczesny wo­
jewoda śląsko-dąbrowski zje­
chał do Rabki wespół z dzi­
siejszym przewodniczącym
Prezydium WRN w Katowi­
cach — Jerzym Ziętkiem,
szukając miejsca na budowę,
która byłaby zaprzeczeniem
owej willi, zwanej wówczas
sanatorium. Tuż obok niej •

znaleziono wolną parcelę i...
wojewoda odwołał się do o-

fiarności społeczeństwa Slą- ,

ska i Zagłębia. Zaczęły na­
pływać składki, złotówka do
złotówki. Z każdym miesią­
cem rósł fundusz sanatoryj­
ny — można było przystąpić
do budowy.

Od samego początku Ale­
ksander Zawadzki budowie

tej towarzyszył, doglądał mu­
rarzy, pilnował malarzy, tro­
szczył się nawet o to, by na

klatce schodowej poręczę
były podwójne: wyższe dla

■personelu sanatoryjnego, a

niższe — dla małych pensjo­
nariuszy. . »

I jeżeliby chciało się szukać
dokumentu, który by tę troskę
uzewnętrzniał, trzeba by sięg­
nąć do własnoręcznego wpi­
su Aleksandra Zawadzkiego.
Wpis ten ma podwójną wymo­
wę. Jest własnoręczny, i — po
drugie — jest dowodem oso­
bistej skromności jego Auto­
ra. Pod datą 26 marca 1950 r.

widnieją następujące słowa,
wpisane do pamiątkowej
księgi:

„Jest głęboko słusznym, że
społeczeństwo Polski Lu­
dowej otacza tak troskliwą
Opieką swą dziatwę i mło­
dzież, że poświęca jej tyle u-

wagi. (...) Sanatorium im. .

Wincentego Pstrowskiego, bo­
hatera Polski Ludowej, jest
wielkim świadectwem patrio­
tycznej postawy i ofiarnego
wkładu społeczeństwa woje­
wództwa śląsko-dąbrowskie­
go w dzieło wychowania wie­
lotysięcznej plejado budow­
niczych Polski Ludowej”.

Rozmawiam z doktorem Jó­
zefem Oktawcem, który w

lecznictwie pracuje od 1923

roku, a w Rabce znajduje się
od 1948 roku. Dr Oktawiec
doskonale pamięta Aleksandra

Zawadzkiego z okresu, kiedy
był wojewodą śląskim.

— Cały czas Aleksander
Zawadzki serdecznie, z troską
interesował się budową na­
szego sanatorium. Był przy
zakładaniu kamienia węgiel­
nego, i w rok później, i nie­
jeden raz jeszcze...

Tak. o tym wiemy. Na po­
żółkłych kartkach ..Try­

buny Robotniczej”, organu
katowickiego KW partii, moż­
na odnaleźć reportaż z otwar­
cia. sanatorium. Można tam
znaleźć także pełny tekst
aktu erekcyjnego, podpisane­
go osobiście przez późniejsze­
go przewodniczącego Rady
Państwa. I można odczytać
serdeczną troskę, gospodarską
zapobiegliwość, głębokie prze­
jęcie dziełem, które dziś zro­
sło się z Rabką na trwałe,
jest w tym .mieście czymś
powszednim, zwykłym, co­
dziennym. A przecież wtedy,

roku

w latach czterdziestych,
było nie tylko dzieło wielkie,
ale równocześnie 1 nowator­
skie.

Mówi wicedyrektor sanato­
rium, dr Henryk Zioła:

— Dziś, kiedy gruźlica u-

znana została za chorobę spo­
łeczną, kiedy istnieje ustawo­
wy obowiązek jej leczenia,
nie ma w Polsce dziecka,
które by, zagrożone, nie tra­
fiło do sanatorium. Ale jeśli
mówimy o jakimś pionier­
skim wpływie rabczańskiego
sanatorium to dlatego, że w

chwili swego powstania był
to obiośst, który — trzeba to

powiedzieć — w metodyce le.
czenla i w całokształcie swo­
jej działalności w pewnym
sensie otwierał nowe drogi.
Jeśli dawniej np. w gruźlicy
kostno-stawowej okres lecze­
nia trwał do sześciu lat, to
obecnie gruźlicę taką leczymy
w okresie od roku do półtora,
najwyżej. Oczywiście kiedyś
stosowaliśmy jedynie zacho­
wawczy sposób leczenia. Dziś
stosujemy leczenie operatyw­
ne.

Dr Zioła jest uczniem naj­
znakomitszych naszych chi-
rurgów-ortopedów, przez dłu­
gi czas pracował w znanej ze

swoich wyników klinice orto­
pedycznej w Bytomiu. W Ra­
bce zatrudniony jest od
trzech lat.

W tym kilkunastoletnim o-

kresie zmieniły się nie tylko
metody leczenia. Mówi dr Jó­
zef Oktawiec:

— Właśnie w Rabce po raz

pierwszy w Polsce wypróbo­
waliśmy nowy system pobytu
dzieci, łączący leczenie z nau­
ką. Właśnie tu po raz pierw­
szy dzieci lecząc się sanato­
ryjnie równocześnie przera­
biały normalne zajęcia szkol­
ne. Dziś to jest praktyka
zwykła, powszechnie stosowa­
na. Ale wówczas, w latach
czterdziestych, była to no­
wość.

W związku ze zbliżającą się rocznicą 25-lecla obrony Westerplatte — w Gdańsku usta­
wiono okolicznościowe plansze obrazujące udział Polaków w wojnie na różnych frontach
świata, m. in. na Westerplatte- caf — fot. Kosycarz

Widziałem śnieg padający poprzedniej, no­
cy, ale nie w ten sposób, nie z taką zimną,
złoczynną furią. I chociaż byłem wtedy sam,
pozostawałem jednak w pobliżu nasypu,, tak
że nie miałem poczucia niebezpieczeństwa,
Teraz natomiast było inaczej. Nasyp znajdo­
wał się o całe mile za nami, my zaś byliś-
my miotani w krainie pozbawionej istot ludz­
kich. Czułem, że to jest prawdziwy Labrador
i dygocząc rozmyślałem o tamtym samotnym
głosie nawołującym mojego ojca z eteru.

Drzewa zniknęły i pod nami pojawiła się
nowa płachta wody. Na pomarszczonej po­
wierzchni tańczyły małe białe grzywy pian,
A potem i to zniknęło. Nastąpiły inne jeziora,
małe, szare plamy wody, które ukazywały się
jedna po drugiej i znikały raptownie, i wresz­
cie duża połać wodna z kamienistą ławicą —

trzecie jezioro zaznaczone na mapie. Heli­
kopter opad! jak kamień prosto na ą.ząry
brzeg owej kamienistej wysepki, a kiedy pło­
zy dotknęły ziemi, pilot i Laroche wyskoczyli
przytrzymali kadłub, dopóki śmigło nie sta­
nęło, po czym obłożyli płozy kamieniami.

I ekarze są skromni. Czas

zresztą zaciera w pamięci
to przedsięwzięcie i rzeczy, o

których kiedyś było głośno,
o których pisała prasa, mó­
wiono na kongresach i zjaz­
dach lekarskich, a które sta­
ły się czymś codziennym. I

jeśli dziś gruźlica w zasadzie

przestała być plagą społeczną,
skoro każde dziecko zagrożo­

ne tą ciężką chorobą zapew­
nione ma wszelkie warunki

wyzdrowienia, to stało się to

właśnie za sprawą Aleksan­
dra Zawadzkiego. Sanatorium,
którego budowę zainicjował,
było tym pierwszym ogniwem
w łańcuchu wielu nowych o-

biektów zdrowotnych pomy­
ślanych dla dzieci i nie tylko
dla dzieci, które to obiekty w

dwudziestoleciu Polski Ludo­
wej zbudowaliśmy.

Rezerwy produkcyjne — sprawa ta spędza
sen z powiek dyrektorów, kierowników
działów planowania produkcji, głównych in­
żynierów, ekonomistów. Nic dziwnego,
sprawa ma znaczenie ogólnonarodowe, bo­
wiem wyszukanie odpowiednich rezerw —

po pierwsze — podnosi tzw. wskaźnik wy­
dajności pracy, a po drugie — obniża kosz­
ty własne produkcji. Uchwały IV Zjazdu
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej mó­
wią o konieczności wyszukiwania tego ro­
dzaju możliwości zwiększenia i potanienia
produkcji, który nie musi pociągać za sobą

■dodatkowych kosztów ze strony fabryki. Jak­
że to? — spytacie. Jak możną bez dodatko­
wych inwestycji zwiększyć produkcję? A je­
dnak można i to w obrębie tego rodzaju
produkcji, która w tej chwili, już „ną dziś”
może być wykonywana lepiej i sprawniej
przez uruchomienie... drugich, a nawet trze­
cich zmian w pracy.

Przede wszystkim — budownictwo. Nie­
mal zasadą byłą do niedawna na budowach
ośmiogodzinna praca znakomitej większości
załogi. Na drugą zmianę przychodzili czasem

ludzie remontujący sprzęt ewentualnie przy­
gotowujący materiał budowlany. Jednakże
zmiana systemu budownictwa, przejście na

budownictwo wielkoblokowe i wielkopły­
towe, pociągnęło za sobą konieczność prący
Ciężkim sprzętem. Ale równocześnie nie
zmieniono systemu wykonywania zadań
dziennych, tygodniowych czy miesięcznych.
Ludzie przychodzili na osiem godzin do
pracy w jednym rzucie. Q drugiej zmianie
nikt nię myślął, a tymczasem sprzęt obcią­
żał koszty budowy. W Przedsiębiorstwie Bu­
downictwa Miejskiego Nowa Iluta postano­
wiono przełamać te tradycyjne, lecz drogie
zasady. Ludzie, którzy na skutek stosowania
sprzętu przy budowie „mieszkaniówki” wiel­
kopłytowej i wielkoblokowej nie mieli eo

robić przed południem — znaleźli na drugiej
zmianie mnóstwo roboty. Po prostu obsługu­
ją sprzęt mechaniczny, który nię powinien
stać bezczynnie. Na przykład jedną godzina
pracy dźwigu wieżowego kosztuje ponad 100
zł. A więc wynik można powiedzieć — efek­
towny. Źle jest jeśli, to urządzenie pracuje
tylko .osiem godzin na dobę. Wprowadzenie
drugiej zmiany przez PBM Nowa Huta na

budowach osiedla bieńczyckiego H, G-2, G-l,
na Wzgórzach Krzesławickich pozwala wy­
korzystywać owe dźwigi w wymiarze 16 go­
dzin ną dobę. Kierownik działu produkcji
PBM Nowa Huta inż. Stanisław Kasperek
podkreśla przy tym, że nie naruszono żad­
nych przewidzianych planem granic zatru­
dnienia. Źe wydajność zwiększono dzięki
operatywnemu wykorzystaniu sprzętu lek­
kiego i ciężkiego.

Przykład budowlanych jest dość typowy,
jednakże pozostanie przy nim mogłoby su­
gerować czytelnikowi, że odrabiamy w tym

względzie zaległości niejako tradycyjne, „mu­
rarskie”. Tymczasem można już dzisiaj
przytoczyć przykłady uruchamiania drugich
i trzecich zmian w tzw. zakładach zamknię­
tych, gdzie — wydawałoby się — nic nowego
wymyśleć nie można. Jednakże ludzie zaufali

maszynom, a raczej konstruktorom maszyn,
zaufali wyliczeniom ekonomistów.

Krakowskie Zakłady Garbarskie, należące
do potężnej rodziny przemysłowej Nowotar­
skich Zakładów Przemysłu Skórzanego,
również pomyślały o możliwości uruchomie­
nia drugich i trzecich zmian przy uwzględ­
nieniu faktu, że w podległych im zakładach
produkcyjnych można lepiej wykorzystywać

maszyny. I tak na przykład w Garbarni nr 3
przez uruchomienie drugiej i trzeciej zmiany
pracującej w wykańcząlni (prasy hydraulicz­
ne i natryskiwanie) podniesiono ilość produ­
kowanych skór surowych dziennie z 2.800 kg
ną 3.200 kg. I znowu nie angażowano nowych
robotników, me uruchamiano dodatkowego
funduszu płac. Po prostu ludzie, którzy nie
bardzo mieli co robić przy maszynach na

pierwszej zmianie, objęli pracę w godzinach
od 16 do 22. Maszyny, dość drogie w eksplo­
atacji, zaczęły na siebie, na fabrykę, a przede
wszystkim na pensję dla robotników — co­
raz lepiej zarabiać. Nie wszystko dzieje się
tutaj bez konfliktów. Kierownictwo garbarni
krakowskich chciąło zabrać z jednego zakła­
du produkcyjnego prasę hydrauliczną, by

’

zamontować ją w fabryce bardziej potrzebu­
jącej tego urządzenia. Podniosło się larum:

zabierają nam maszyny. Kierownictwo pyta;

SJESTA

NIE DLA

MASZYN
uruchomicie drugą zmianę? Nie — pada od.
powiedź. A więc oddajcie urządzenie tam,
gdzie jest ono bardziej potrzebne niż u was,
i gdzie będzie można uruchomić drugą zmia­
nę. U was maszyna pracuje tylko 8 godzin
na dobę, a to za mało jak na drogie urzą­
dzenie.

Okazuje się, że uruchomienie drugich !
trzecich zmian nie musi pociągać za sobą
dodatkowych kosztów. Naturalnie nie mówi­
my tutaj o problemie „rozkręcania” tego
systemu pracy w nowych zakładach, to zna­
czy tam, gdzie plan przewiduje odpowiednie
zwiększanie funduszu płacy przy montowa­
niu nowych wydziałów. Są również i takie
rodzaje produkcji, gdzie się nie „ruszy" na­
przód z drugą i trzecią zmianą bez zwięk­
szonej ilości etatów czyli po prostu nakładów
finansowych. Wreszcie — co także istotne —

nie mogą się do tego zabierać' te zakłady,
których profil produkcji może ulec zmianie.

Ale trzeba wyciągnąć
jeden wniosek: w wielu
montuję się nowoczesne

ny, zestawy — agregaty,
węj inercji produkcyjnej
czas możliwości zwiększenia wydajności pra­
cy, przesunięcia ludzi nie w pełni wykorzy­
stanych z pierwszej zmiany na drugą i trze­
cią. Trzeba bacznie przeto obserwować te

zakłady produkcyjne, które wprowadzając u

siebie nowoczesną technikę, są zobowiązane
równocześnie do pełnego jej wykorzystania.
W tym względzie możemy wierzyć maszynom.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

z tych przykładów
naszych fabrykach
urządzenia, rnaszy-
Prawem zwyczajo­
we bada się Wów-

ANDRZEJ WOZNIAK

MO

Ptaszkowo wprowadził metodę kompleksowej
CAF — lot. Grzęda

Kompleksowa mechanizacja prac żniwnych, zespól pracowników kombinatu

mechanizacji prac żniwnych.

Siedzieliśmy w helikopterze, czas nam się
dłużył, biały puch stopniowo pokrywał brzeg,
a piana zamarzała na opadającej stromo ka­
mienistej plaży. Wreszcie burza przeszła i wiatr
ucichł. Natomiast zimno pozostało przenikając
przez plastik, tak źe czuliśmy się jak zamknię­
ci w zamarzalniku. Laroche spojrzał na ze

garek, a potem na pilota, który wysiadł i stal
patrząc na niebo.

— N*o i jak? — zapytał Laroche.
Pilot potrząsnął głową z powątpiewaniem.
— Wygląda niedobrze — powiedział.
Wtedy i Laroche wysiadł także i obaj sta

nęli razem, spoglądając pod wiatr i rozmawia
iąc cicho. Pilot wydawał się zatroskany; te;
zerknął na zegarek, a potem powiedział coś do
Laroche’a, który kiwnął głową i lekko wzru

szył ramionami. Był to gest przyzwolenia
i spostrzegłem, że składa mapę i chowa ją do
kieszeni. Następnie odrzucili kamienie z płóz
i pilot wsiadł do helikopte-u.

— Wracamy — powiedział.
Nie chciałem temu wierzyć. Burza przeszła

..i byliśmy już prawie na miejscu.

■■
■

— Przecież jeżeli dolecieliśmy tak daleko... —

Moje słowa zagłuszył huk motoru, kiedy La­
roche zakręcił śmigło.

— Bardzo żałuję — krzyknął mi w ucho pi­
lot — ale mam rozkaz nie ryzykować ma

szyny. To jest bodaj najważniejszy sprzęt, jak'
posiadamy.

— Zycie ludzkie jest ważniejsze od helikop-
teru — powiedziałem.

— Pewnie — przytaknął kwaśno. — Ale je­
żeli pan mą ochotę utknąć tu w zamieci, to ja
w każdym razie nie. Zresztą Bert zgadza sie
ze mną, a zna ten kraj lepiej niż ja.

Więc to Laroche przesądził w końcu o ca­
łej sprawie.

— Chyba warto zaryzykować? — spytałem,
kiedy się wciska! na miejsce obok mnie i za­
trzaskiwał drzwiczki.

— Pan chce lecieć dalej? — Rzuci! mi szyb­
kie, nerwowe, zgnębione spojrzenie. A potem
pochylił się do pilota. — To zalezy od cie­
bie, Len... Rozumiesz?

— Jasne. I właśnie dlatego wracam najprę­
dzej jak zdołam zwiększy! obroty silnika.

— Będziemy mieli szczęście, jeżeli dolecimy
do nasypu, zanim znów zacznie padać śniegi
— zawołał podrywając maszynę z ziemi i le­
cąc skosem nad ołowianą powierzchnią je­
ziora. — A jeżeli idzie o tamtych dwóch go­
ści, to i tak już teraz nie żyją. Jeżeli w ogóle
dotąd żyli — dorzucił.

— Ale mówiłem panu...
— Len tutaj decyduje — wtrącił ostro La­

roche. — Jest pilotem i mówi, że wracamy.
Jasne?

Dałem za wygraną. Nię mogłem s.ię z nimi
spierać. A zresztą teraz, kiedy skierowaliśmy
się pod wiatr, ja sam też nie byłem zbyt za­
chwycony sytuacją. Znów lecieliśmy ponad
małymi jeziorami, a wszędzie przed nami nie­
bo było ciemne i zaciągnięte, aż czarne od
mrozu. Widoczność stale malała i w kilka mi­
nut później wlecieliśmy znowu w śnieg. Roz­
poznaliśmy przynajmniej trasę, aż do trzecie­
go jeziora zaznaczonego na mapie i dotarliś­
my mniej więcej ną pół drogi do' naszego celu.
Udowodniliśmy, że mapą można się posłużyć,
a to już było coś. (C.d.n ) — 106 —
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Żeby nie zarosły
Krakowa...

wszelkie szosy wjazdo­
we do naszego miasta są gęsto
obrośnięte nieszlachetnym ziel­
skiem. Chwasty kłują w oczy
każdego przybysza, gdyż pra.
wdopodobnie mieszkańcy Kra­
kowa przywykli już do włas­
nego niechlujstwa. Chwasty
porastają wszelkie wolne pla­
cyki, tereny należące do przed­
siębiorstw, place magazynów.

Na niejednym podwórku mo­
żna by wspólnym wysiłkiem
niieszkai?ców zrównać teien i
zasiać chociaż trawę, nie mó­
wiąc już o grządce nasturcji.
Na niejednym placu, należą­
cym np. do spółdzielczości czy
do przemysłu terenowego, mo­
żna by urządzać małe działki
albo posadzić krzewy ozdob­
ne. Zęby chwasty me zarosły
Krakowa, (eh)

Gdzie się słoje
marynuję

Problem słojów na weki u-

rósł już do wielkich rozmia­
rów. Wiadomo, sezon. Widzia­
łam ogromne kolejki, oczeku­
jące na Rynku Głó(vnym pod
sklepem pełnym kryształów.
Na co? Na kryształy? — Na we­
ki — odpowiedziano ponuro.

Do redakcji telefonują czy­
telnicy, zmęczeni pogonią za

słojami. Do sklepu w Nowej
Hucie „przyszło” raptem. 180
sztuk. IV sklepach PSS odpo­
wiadają: nie trafił pan dzisiaj,
MHD twierdzi, że słoje dostał
PSS. 1 tak w kó.ko.

Kultura spożycia wzrosła, o

tym mówi m. in. zapotrzebo­
wanie na słoje. Owoce w tym
roku także obrodziły. Jak

przechować te owoce na zimę,
proszę handlu? A może huty
szkła pomogą rozwiązać
trudny problem? (eh)

Spori • <$pcz>{ • Sport
£J)ągs>!kusj<a trua

Czy strzelcy pojadą na Olimpiadę?

Na Azorach rośnie nowe osie dle mieszkaniowe, budowane z

elementów prefabrykowany. i . Fot. J. Uiberail

Bywalcy Szarej Kamienicy
Kiedy otwierano wykwin­

tnie urządzone pomieszczenia
Towarzystwa Świadomego
Macierzyństwa w Szarej Ka­
mienicy przy Rynku, niektó­
rzy wyrażali obawy, czy pa­
cjentów, i tak już onieśmielo­
nych, nie będzie peszyło oto­
czenie nie przypominające
białych wnętrz przychodni le­
karskich. Ale obawy okazały
się przedwczesne. Skrzynki
pęcznieją cd kartotek pacjen­
tów. Przychodzą ludzie z naj­
różniejszych środowisk, pa­
cjenci o różnych zawodach.
Coraz więcej Judzi powierza
swoje losy, z którymi sami
nie umieli sob!e poradzić, le­
karzowi, i wielu z nich prze­
konuje się, że konflikt na po­
zór beznadziejnj’ można roz­
wiązać.

Bo Poradnia w Szarej Ka­
mienicy nie jest tylko przy­
chodnio. gdzie wydaje się
środki antykoncepcyjne i u-

dziela porad z tego zakresu.
Zgłaszają się ludzie z proble­
mami, które dawniej powie­
rzało się najwyżej najbliższej
przyjaciółce. Przychodzi żona
z listem męża, który podejrze­
wa ją o zdradę. Przychodzą
małżonkowie, którzy nie mo­
gą sobie noradzić z odwiecz­
nym problemem zaborczej te­
ściowej. Okazuje się, że wiele
problemów można rozwiązać
przy współpracy lekarzy sek­
suologów, psychologów, psy­
chiatrów i prawników.

Coraz częściej przychodzą
też do poradni mężczyźni i to
nie tylko z Krakowa, ale z in-

nvch
ogóle obserwuje się. że wiele
osób
spoza
wielka brama przy ruchliwej
ulicy — dają poczucie bez­
piecznej anonimowości w tych
jeszcze wstydliwych spra­
wach. W samej poradni atmo­
sfera i stosunek lekarzy
wzmagają to poczucie intym­
ności i dają gwarancję tajem­
nicy lekarskiej. (am)

miast’wojewódzkich. W

przyjeżdża do Poradni
Krakowa. Obce miasto,

Potrzebo większa pomoc
W sierpniu na terenie Nowej Huty czynnych jest 5

baz harcerskich „Wakacji Drużyn Miejskich”. Mieszczą
się one w szkołach nr 80 (os. Na Skarpie), 84 (os. Szkol­
ne), 92 (os. Spółdzielcze), w XI Liceum (os. Teatralne)
i w bazie przy Harcerskun Szczepie Wandy (os. Wandy).
Akcją
new

mniej
sunku

Dużą pomoc organizatorom
akcji letniej okazały
przedsiębiorstwa jak:
PPBHiL, „Mostostal”,
Zakład Beton, i Żelbetonowe, Robót Ziemnych,
Łęg, Nowohuckie Przedsięb.
Transportowe bezpłatnie udo­
stępniając środki trans­
portowe do przewozu dzieci
za miasto. Oprócz wymienio­
nych na uznanie zasługuje
Miejskie Przeds. Komunikacji,
które umożliwiło dzieciom
bezpłatny przejazd wszystki­
mi liniami tramwajowymi i
autobusowymi. Dzięki tej for­
mie pomocy można było ua­
trakcyjnić zajęcia, organizu­
jąc wycieczki. Niestety równie
długa jest lista zakładów,
które dotychczas nie zainte­
resowały się akcją lata w mie­
ście. Należą do nich: Cemento-

WDM objęto około 500 dzieci. Bazy są zaopa^rzo-
podstawowy sprzęt sportowy i świetlicowy, nie-
ilość tego sprzętu jest niewystarczająca w sto-
do liczby uczestników.

wnia Nowa Huta, Huta im.
Lenina, Krak. Przeds. Bud.
Pieców Przemysłowych, Krak.
Przeds. Zmechanizowanych

„Elektro-

takie
PBM,
Krak.

montaż”.
Do wypróbowanych protek­

torów całej akcji należy Pre­
zydium DRN i Inspektorat O-
światy w Nowej Hucie. Osta­
tnio bazy harcerskie odwie­
dziła wiceprzewodnicząca
Prezydium DRN Helena Du­
dzińska.

Aktualnie
zależnie od
bywają się
zajęcia sportowe, gry
cia kulturalne. Trwają także
przygotowania do Harcerskiej
Olimpiady Sportowej, (zg)

w bazach
wycieczek
różnego

— nie-
— od-

rodzaju
i zaję-

Niektóre przedsiębiorstwa
handlujące jarzynami zafun­
dowały sobie efektowne stoi­
ska.

Kolejną dyscypliną, którą w

okresie przygotowań do olim­
piady w Tokio oceniła komisja
sportowa Polskiego Komitetu
Olimpijskiego, było strzelec­
two kulowe. Dyskusja na te­
mat wykonania zadań w pier­
wszym etapie przygotowań do
igrzysk olimpijskich w Tokio
była bardzo obszerna.

W tym sezonie na świecie
obserwuje się ogromny postęp
w tej dyscyplinie. Prawie we

wszystkich konkurencjach po
kilku zawodników uzyskało
wyniki lepsze od rekordów
świata. Polscy strzelcy popra­
wili jedynie dwa rekordy Pol­
ski. Najwyżej na świecie no­
towany jest Zapędzki w kon­
kurencji pd-1. Na liście naj­
lepszych wyników w tym se­
zonie na świecie Polak zaj­
muje drugie .miejsce wraz z

radzieckim zawodnikiem Ba-
kułowem. Obaj ci strzelcy le­
gitymują się rezultatem 593
pkt., gorszym od rekordu
świata radzieckiego zawodni­
ka Kropotina o 2 pkt. W tym
sezonie na świecie najlepszy
jest Zabielili (ZSRR) — 591
pkt. Zapędzki w zasadzie jako
jedyny z naszych strzelców
wykonał zadania, jakie posta­
wił przed kadrą strzelecką
Polski Komitet Olimpijski. Po­
lak ma nawet realne szanse na

medal w Tokio. Swój najlen-
szy wynik w tym sezonie u-

zyskał on dwukrotnie i to

podczas trudnych zawodów
międzynarodowych. Rezultat
jego przewyższa o 1 pkt. re-

Fot. J . Uiberail

kord Polski, należący do brą­
zowego medalisty ostatnich
mistrzostw świata — Zająca.
Ten ostatni zawodnik w tym
sezonie jest w bardzo słabej
formie i nie kandyduje na

wyjazd do Tokio. Z pozosta­
łych strzelców największe
szanse wyjazdowe mają Gór­
ski w' kbks-1, który sklasyfiko­
wany jest na świecie w tym
sezonie na 6—7 miejscu, No­
wicki zajmujący w tej samej
konkurencji 9 miejsce oraz

Marucha będący w kbks-5 na

6—9 miejscu na świecie.
Ostateczna decyzja w spra­

wie startu strzelców w Tokio
powzięta zostanie na prezy­
dium PKÓ1, które odbędzie
się 18 bm. Wniosek Polskiego
Związku
wych

Strzelectw Fporto-
postuluje przyznanie

„piątego kółka” 9 zawodni­
kom. Analiza dokonana przez
komisję sportową pozwala
przypuszczać, że najprawdo­
podobniej „piąte kółko olim­
pijskie” otrzyma znacznie
mniejsza liczba strzelców.

W najbliższych dniach ko­
misja sportowa PKO1 dysku­
tować będzie na temat kaja­
karstwa, skoków do wody i
hokeja na trawie. Trzy te dy­
scypliny wraz z zapasami i
strzelectwem kulowym będą
przedmiotem obrad najbliż­
szego prezydium PKO1. Warto
podać, że do omówienia pozo­
stanie jeszcze lekkoatletyka i
kolarstwo szosowe. Posiedze­
nie komisji sportowej PKO1
w sprawie tych dyscyplin od­
będzie się 21 sierpnia.

Fibreglasowa tyczka nie
jest żadną nowością — twier­
dzi słynny amerykański tre­
ner Frank Ryan. Już w

pierwszych latach naszego
wieku grupa zapaleńców z

Uniwersytetu w Yale opra­
cowała zarys teorii skoku o

giętej tyczce. Obliczenia,
szkice i modele zachowały się
do dziś.

Tokio Idris będzie reprezen­
tował swą
Francję.

dawną ojczyznę
*

ostatniego pobytu
Jorku sławny ra-

'Z

Wlot Grodzkiej do Rynku
jest najlepszym punktem do
obserwowania rozwoju motory­
zacji w Krakowie.

Fot. J. Uiberail

SM

Wynalazcy z PKS-u
Zakładowe koło Naczelnej

Organizacji Technicznej przy
Oddziale Przewozów Osobo­
wych PKS zorganizowało wy­
stawę postępu technicznego i

zo-

Os.

Punkt ekspresowego
prania w N. Hucie

W poniedziałek otwarty
stanie w Nowej Hucie na

Słonecznym przy ul. Żerom­
skiego 11 „Ekspresowy Salon
Usług Pralniczych”. Jest to

pierwsza tego rodzaju placów­
ka w Nowej Hucie, nowocze­
śnie urządzona i wyposażona
w najnowsze maszyny do che­
micznego czyszczenia garde­
roby.

Coraz więcej bloków
w Nowej Hucie

Nasza czytelniczka (nazwis­
ko i adres znane redakcji) o-

pisuje incydent, który zdarzył
się dnia 2 bm., w niedzielę,
około godz. 9 rano w tramwa­
ju linii „1” (nr boczny wozu

motorowego — 10). Bardzo

młody wiekiem, a więc miej-
my nadzieję, że i stażem kon­
duktor, którego numeru czy­
telniczka już nie odważyła się
sprawdzać patrzył z rękami w

kieszeniach jak pasażerka-sta­
ruszka nie
rzyć drzwi
ręczyła ją
telniczka,
miejsca, chociaż nie zamierza­
ła jeszcze wysiadać. Kiedy zaś
zwróciła uwagę konduktoro­
wi, że osobom starszym i nie­
dołężnym należy pomagać, u-

slyszała „ja nie. jestem od o-

twierania drzwi, jak pani

myśli, że za to coś dostanie,
niech pani sama drzwi pilnu­
je”.

A może w Krakowie?

48

może sobie otwo-

wyjściowych. Wy-
w tym nasza czy-
wstając ze swego

W
Pewna usługa, wygodna dla

mieszkańców miasta w okresie le­
tnich wyjazdów urlopowych spo­
dobała się nam w Warszawie. O-
tóż tamtejsze Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Ogrodniczych
przyjmuje na okres miesiąca lub
dwu na przechowanie rośliny do­
niczkowe. Gdy ktoś ma piękną
palmę lub araukarię, a nie ma

uczynnych sąsiadów może ją od­
dać pod opiekę temu przedsię­
biorstwu. Wygoda duża i znako­
mite rozwiązanie typowego wcza­
sowego kłopotu.

Może któreś z krakowskich go­
spodarstw ogrodniczych zechce

przejąć to doświadczenie i za nie­
wielką opłatą ułatwi życie kra­
kowskim urlopowiczom.

(hz)

W szybkim tempie rośnie
najmłodsze osiedle Nowej Hu­
ty Bieńczyce Nowe. W ostat­
nich dniach Przedsiębiorstwo
Budownictwa Miejskiego No­
wa Huta ukończyło budowę
nowego bloku mieszkalnego
(Nr 206), o 280 izbach
kazało go do użytku
lokatorom.

Blok został oddany
elewacją, chodnikami,
rządkowano też teren wokół
budynku.

Szybko postępują prace przy
budowie bloku Nr 101 w os.

i prze-
nowym

Bieńczyce G-l, którego ukoń­
czenie przewiduje się w po­
łowie sierpnia br. W tym też
czasie, dzieci i młodzież os.

Na Stoku (Wzgórza Krzesła-
wickie), otrzymają
wspaniałą szkolę, (bs)

nową,

własnych wynalazków. W o-

kresie XX-lecia zgłoszono 301
pomysłów racjonalizatorskich,
z czego 289 zastosowano w

praktyce. Na wystawie zgro­
madzono 97 najciekawszych
pomysłów. Ich wprowadzenie
przyniosło przedsiębiorstwu
około 2 miliony oszczędności.

Oto niektóre z pomysłów:
przyrząd do nacinania bieżni­
ka na oponach samochodo­
wych, mechaniczny napełniacz
oleju, przyrząd do zamonto-

wywania i wymontowy-
wania skrzyni biegów w

autobusach „Fiat”, wózek
transportowy z podnośnikiem
i inne.

Pokazano na wystawie u-

sprawnienia i wynalazki, któ­
re nagrodzone zostały na O-
gólnopolskiej Wystawie Ra­
cjonalizacji i Wynalazczości
Pracowniczej w Warszawie.
Autorami tych pomysłów’ są:
monterzy: Libert Cadel, Ed­
ward Czekaj i Mieczysław
Machaj, brygadzista Kazi­
mierz Brylski i tokarz Broni­
sław Kurowski.

Wystawa czynna jest przy
ul. Kamiennej 19 i można ją
zwiedzać do połowy sierpnia
w godzinach od 10 do 18.

Józef Schmidt wyszedł
ze szpitala

Rekordzista świata w trójskoku,
Józef Szmidt, opuścił już szpital,
Po operacji kolana nasz najlep­
szy lekkoatleta powoli powraca do
zdrowia. Szmidt ma jeszcze robio­
ne punkcje.

Obecnie leczy się on w war­
szawskim ośrodku rehabilitacyj­
nym. Jak zapewnia, znany lekarz

sportowy, dr Sidorowicz, Józef
Szmidt będzie mógł rozpocząć już
wkrótce ćwiczenia o charakterze

rehabilitacyjnym.

Piłkarskie rozgrywki
o Puchar Polski

W czwartek 12 sierpnia od­
będą się mecze czwartego rzu ­
tu o piłkarski Puchar Polski.
W pojedynkach spotkają się
Kalwarianka — Fablok Chrza­
nów, Czarni Żywiec — Unia
Oświęcim, LZS Podegrodzie
— Unia Tarnów, Sokół Bo­
cheński — Prokocim, Garbar­
nia II — Czarni, Wanda No­
wa Huta — Dąbski, Armatura
— Nadwiślan Kraków, Wie­
czysta — Wawel Kraków,
Wieliczanka — Kabel, Brono-
wianka Ib — Wawel Ib, Ener­
getyk Ib — Skawinka.

Drużyny wymienione na

pierwszym miejscu są gospo­
darzami zawodów. Dalsza ko­
lejka spotkań na szczeblu O-
kregu rozegrana zostanie w

dniu 20 sierpnia. Finałowe
mecze w grupach I, III i IV
wyznaczono na dzień 9 wrze­
śnia.

*!*

Wyciąg z kiełków pszenicy
wszedł na stałe do jadłospisu
lekkoatletów amerykańskich.
Dotychczas przypisywano im
wiele • iście rewelacyjnych
wartości. Oficjalne badania
uczonych potwierdziły tę te­
zę. W istocie wyciąg posiada
wszystkie podstawowe skład­
niki pożywienia stanowiące
ziemską namiastkę olimpij­
skiej ambrozji.*

Najnowszym osiągnięciem
sportowej gastronomii jest
przedstartowy posiłek w pu­
szce. Wypróbowano go z dos­
konałym rezultatem u wielu
zawodników. Posiłek ma kon­
systencję ciekłą smakuje jak
mleko, pachnie jak czekola­
da, ulega szybkiemu trawie­
niu, nie obciąża żołądka da­
jąc jednocześnie przyjemny
efekt sytości. Jedna mała pu­
szka posiada równowartość
400 kalorii i zawiera 20 g
proteiny, 50 g. węglowodanów
i ok. 14 g. tłuszczu,*

„Sport może dać radość tyl­
ko temu kto wyrzekł się wła­
dzy, nie chce przez sport o-

siągnąć celów materialnych
czy bytowych, kto nie trak­
tuje sportu jako sfery wywie­
rania wpływu”. Tak twierdzi
Mc Intosh, autor popularnych
naukowych opracowań w

dziedzinie socjologii sportu.*

Były reprezentant Francji
w

' skoku wzwyż Mahamat
Idriss pełni obecnie funkcję
sekretarza komitetu olimpij­
skiego w Republice Czad. Id-
riss startoubał na olimpiadzie
w Rzymie zajmując 12 miej­
sce z wynikiem 203 cm. Jak
twierdzą wtajemniczeni, w

Podczas
w Nowym,
dziecki skoczek wzwyż Wale­
ry Brumel odwiedził wiele
salonów i sklepów samocho­
dowych. Brumel interesuje
się żywo tą dziedziną motory­
zacji i od wielu lat posiada
własny samochód.

Imprezy
sportowe

odwołane
W związku z żałobą na­

rodową po śmierci przewo­
dniczącego Rady Państwa
Aleksandra Zawadzkiego
wszystkie imprezy sporto­
we do dnia 11 bm. włącz­
nie zostały zarządzeniem
GKKFiT odwołane.

Zapowiedziane w Krako.
wie mecze tenisowe o dru­
żynowe mistrzostwo Polski
i inne imprezy . dbędą się
w związku z tym w termi­
nie późniejszym. Na termin
późniejszy zostaną przeło­
żone również rozgrywki III

ligi piłkarskiej.

Zlot

O bhp
Niezwykle ważnym zagad­

nieniem w przedsiębiorstwach
budowlanych jest bhp. Im
większą się nań zwraca uwa­
gę, tym mniej wypadków w

pracy, tym większe bezpie­
czeństwo realizacji zadań na

budowie.

W Krakowskim Przedsię­
biorstwie Budowy Elektrowni
i T.zemysłu przeprowadzono
ostatni., analizę stanu wypad­
kowości za I półrocze br. oraz

omówiono kierunki działania
na lata 1964—1965.

Stwierdzić trzeba, że w wy­
niku nie słabnącej akcji bhp,
trwającej przez cały rok —

ilość wypadków poważnie
zmalała. Śmiertelnych w o-

góle nie zanotowano w tym
roku. O ile np. w 1950 r. zda­
rzyło się 130 wypadków w

sr.o’.’ całego przedsiębiorstwa,

wraz z

Upo- CO.GDZIEJCIEDY?

SIERPIEŃ

Nieczynne.

10.00 „Kierowca mimo woli
film fab. 'prod. radź, od 14 lat,
11.25—17 .45 — przerwa. 17.45. Pro­
gram dnia, 17.50 Pan Pickwick w

tarapatach” — film z serii „Opo­
wieści Dickensa”, 18.15 „Eureka”
— magazyn popularno-nauk., 18.45
„Kino krótkich filmów” — pro­
gram prowadzi Boi. Michałek, 19.20

Program muz., 19.50 Dobranoc,
20.00 Dziennik Tel., 20.30 Czas prze,
szły — film fab. prod. poi. 22.10
Wiadom. Dzień. Tel.

Niezależnie od tego dyrek­
cja wyda specjalne zarządze­
nie regulujące w szczegółach
zagadnienie bhp.

Z uznaniem notujemy, że w

KPBEiP przeszkolony został
w dziedzinie bhp cały perso­
nel inżynieryjno-techniczny,
oraz że w I kw. br. zakoń­
czono szkolenie brygadzistów.
Wydane zostały nawet 2 spe­
cjalne podręczniki bhp, które
pracownicy otrzymali bezpłat­
nie.

Mistrzowie obowiązani są tu
do prowadzenia instruktażu
bhp na stanowiskach robo­
czych — ponadto codziennie
muszą oni urządzać tzw. „5-
minutówki” tj. odprawy
przed rozpoczęciem zajęć, na

których ostrzegają przed gro­
żącymi niebezpieczeństwami.

Wreszcie zaznaczyć trzeba,

poważnie
to w bieżącym roku było ich
ck. 30 — i to kwalifikujących
się do kategorii drobnych.
Cięższych było tylko 3. Prze­
ważnie występują one wśród
tzw. chłopów-robotników, któ­
rzy przychodzą do pracy w

przedsiębiorstwie zmęczeni w

wyniku wykonywanych przez
nich robót rolnych we włas­
nych małych gospodarstwach.

Zwrócić też trzeba uwagę
na fakt, że w KPBEiP nastą­
piła zmiana w stosunku do
zagadnienia bhp, pracowni­
ków technicznych, zwłaszcza
z nadzoru. Przestali wreszcie
bagatelizować sprawy związa­
ne z bhp i zaczęli je trakto­
wać poważnie. Dyrekcja
KPBEiP zamierza stworzyć
stałą komisję koordynacji bhp
na największym placu budo- że w KPBEiP wydany został
wy tj. w Zakładach Azoto- regulamin bhp — wzorcowy
wych w Tarnowie. w Zjednoczeniu. (pg)

APOLLO: Vera Cruz (USA, 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. CASINO:

„Tragiczny zamach” (prod. jug.,
14 lat) — o zmroku. CHEMIK:

Syn marnotrawny (wł., 16 lat) —

19. DOM ŻOŁNIERZA, ISKIERKA
— nieczyrtne. KULTURA: Prawda

(fr„ 18 lat) — 20.15. MELODIA:

„Romeo i Julia” (ang., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. MASKOTKA: Bal­
lada huzarska (radź., 12 lat) —

15.30, 17.30, 19.30. MINIATURKA:

Program dla dzieci — 16. Dziew­
czyna z wyspy (meks., 16 lat) —

17, 19. SWOSZOWIANKA — nie­
czynne. MIKRO: Złoto (poi., 16

lat) — 17.45, 20. MŁODA GWAR­
DIA: „Dr Corda aresztowany”
(NRF, 18 lat) — 14.45, 17, 19.15.
ROTUNDA: Życie Adolfa Hitlera

(NRF, 16 lat) — 16, 18, 20. SZTU­
KA: Witaj smutku (USA, 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. TĘCZA: Wiano

(poi., 16 lat) — 20. UCIECHA: Na­
gie ostrze (ang., 18 lat)
18, 20.15. WANDA: Ulica

(rum., 16 lat) — 15.45,
WARSZAWA: „Ostatni
(USA, 14 lat) — 15.45,
WISŁA: Między brzegami (poi.,
16 lal) — 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: Spotkanie ze szpiegiem
(poi., 12 lat) — 15.45, 18, 10.15.
WRZOS: Popiół i diament (poi.,
18 lat) — 15.45, 18 , 20.15. ZUCH —

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: Sta­
tek Emila (fr.-wł., 16. lat) — 17,
19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Foto Haber (węg., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIT m. sala:

Karmazynowy pirat (USA, 12 lat)
15, 17.15, 19.30. ŚWIATOWID: Ofe,
lia (fr. -wł., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. ŚWIATOWID m. sala: „Nóż
w wodzie” (poi., 12 lat) — 15, 17,
19.15. SFINKS: Mandacik proszę
(Wł., 16 lat) — 15.43, 18, 20.15. BAL­
LADYNA: KOLOROWE, ORION —

nieczynne.
PŁASZOW — Kolejarz — nie­

czynne. PROKOCIM — ZZK —

nieczynne. WIELICZKA — Gór­
nik: Ludzie i bestie cz. II., SKA­
WINA — Junak — nieczynne. Hu­
tnik: Winda towarowa.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku. .•

Podczas rozgrywanych w Pary,
żu mistrzostw Francji w pływa­
niu Gottwalles ustanowił nowy
rekord swego kraju. Francuz

przepłynął dystans 100 m stylem
dowolnym w doskonałym czasie

54,3. Poprzedni rekord Francji na

tym dystansie należał rflwmel do
Gottwallesa i był gorszy o 0,1 sek.

W dalszym ciągu odbywających
się spadochronowych mistrzostw
świata w Leutkirch (NRF) starto,
wały kobiety. Spadochroniarki
oddawały skoki z wysokości 2000
m połączone z akrobacją. Mis­
trzynią świata została Amerykan­
ka Taylor przed Wojnową ZSRR.

Startujące w tej konkurencji Pol.
ki zajęły dalekie miejsca. Naj­
lepiej spisała się Maria Puchar,
która uplasowała się na 19 pozy­
cji.

DYŻURY
CHIRURGICZNY: Nowa Huta,

Os. na Skarpie, INTERNISTYCZ­
NY: Nowa Huta, Os. na Skarpie,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23 a, OKULISTYCZNY: Nowa Hu­
ta — Os, na Skarpie, NEUROLO­
GICZNY: Botaniczna 3.

Trzej polscy skoczkowie spado­
chronowi Solerzyński, Różem i

Łysakowski ustanowili nowy re­
kord Polski w skoku grupowym
z wysokości 1000 m z natychmia­
stowym otwarciem spadochronu.
Średnia odległość od koła wynio­
sła 4,67 m.

W międzynarodowym
niu na trawie Polska —

rozegranym w sobotę w

niu zwycięstwo odnieśli
1:0 (1:0). Jedyną bramkę dla barw
Polski zdobył Śmigielski.

W Gdańsku podczas międzyna­
rodowego turnieju olimpijskich
reprezentacji w siatkówce kobiet

drużyna ZSRR pokonała Rumu­
nię, a zespół Polski pokonał NRD
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14 etap kolarshiego wyścigu w

Kanadzie nie przyniósł żadnych
zmian w klasyfikacji ogólnej. Ro­
zegrany on został na dwóch pod-
etapach. Pierwszy długości 104 km

wygrał Anglik Matcalf. Najlep­
szym z Polaków był Stanisław
Gazda. Drugi podetap na dystan­
sie 40 km wygrał Niemiec Rieman

przed Stanisławem Gazdą. W kla­
syfikacji indywidualnej
prowadzi Dhaene przed
w klasyfikacji drużynowej Bel­
gia przed Polską.

Pływaczka holenderska Bimolt
ustanowiła w sobotę nowy rekord

Europy na 100 m stylem klasj'-
cznym. Dystans ten przepłynęła
ona w c«a»ie 1.18,0 I poprawiła
poprzedni rekord o 0,2 tek.

W sobotę sv Warszawie roze­
grano towarzyski międzynarodo­
wy mecz piłki wodnej, w którym
młodzieżowa reprezentacja Polski

pokonała Dynamo Berlin 7:4 (1:0,
2:1, 2:1, 2:2). Najlepszym w zet-

pole Polski był Szemel, który
zdobył 4 bramki.

14 etap wyścigu kolarskiego
dookoła Jugosławii składał się z

dwóch podetapów. Pierwszy dłu­
gości 109 km wygrał reprezen­
tant NRD Ekstein, drugi długo­
ści 90 km Bułgar Kuturiew. W

klasyfikacji indywidualnej prowa.
dzi Jugosłowianin Vaiencic, dru­
żynowo Jugosławia, Polacy jadą
słabo.

turystyczno-wypoczynkowy
W dniach 15 i 16 sierpnia w

Muszynie na Złockiem odbę­
dzie się wielki zlot turystycz­
no-wypoczynkowy. Organiza­
torem imprezy jest Zarząd O-
kręgu Związku Zawodowego
Metalowców, Zarząd Woje­
wódzki TKKF, Zarząd Woje­
wódzki LOK w Krakowie oraz

ognisko TKKF w Muszynie.
Uczestnicy zlotu w pierw­

szym dniu imprezy wykony­
wać będą prace społeczne przy
budowie sanatorium Związku
Zawodowego Metalowców. W

godzinach popołudniowych od­
będą się eliminacyjne mecze

siatkówki oraz kometki, a

wieczorem ognisko i występy
zespołów artystycznych.

W drugim dniu mecze odby­
wać się będą w dalszym cią­
gu. Ponadto startować będą
biegacze, motocykliści, dla
mniej zaawansowanych turys­
tów przewidziana jest zgady­
wanka terenowa. Na zakoń­
czenie zlotu odbędzie się fes­
tyn sportowy.
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W gabinecie przewodni­
czącego Rady Narodowej
m. Krakowa odbyła się mi­
ła uroczystość odznaczenia
wyróżniających się w pracy
społecznej działaczy sporto­
wych. Odznaczenia wręczał
przewodniczący GKKFIT
Włodzimierz Rcczek.

Tytuły zasłużonego dzia­
łacza kultury fizycznej o-

trzymali: M. Sambor (zast.
kierownika Wydziału Pro­
pagandy KW PZPR, K.
Słysz (Krakowski Okręg
PZPN) i J. Spławińskł. 6
działaczy otrzymało tytuły
zasłużonego działacza tury,
styki. Gratulujemy wyróż­
nień.

Program radiowy wg zapowiedzi
spikera. 1
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Podczas pierwszego dnia pły­
wackiego meczu głuchych polska
— Węgry pływacj’ węgierscy usta,
nowili nowy rekord świata głu­
chych 4x200 m stylem dowolnym.
Wynik — 9:54,4. Po pierwszym
dniu prowadzili Węgrzy 34:32

pkt.

W pierwszym meczu o Puchar

Ameryki drużyna National Urug­
waj zremisowała z Indepandante
(Argentyna) 0:0.

*
Podczas mistrzostw lekkoatle­

tycznych w NRF skok w dal wy.
grał Klein 7,85, rzut dyskiem
Klick 53,96, bieg na 10 km Flos-
bach 29,41,6, skok wzwyż kobiet
Schmidtfor 161 cm, w pchnięciu
kulą kobiet Klein uzyskała 16.01.

Komunikat „Totka"
P.P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-Lotku z dnia
9 sierpnia 1964 r., na który wpły­
nęło 8.443.312 zakładów wyloso­
wano następujące numery: 1, U,
30, 31, 33, 46 — dod. 41.

„Lajkonik"
11. 13, 37, 7, 39

dodatkowa 24

„Karolinka"
7, 19, 21, 26, 14

dodatkowa 1

Końcówka banderoli: 26.550
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